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INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTRIEM 


NASZE ABC 


Jutrze'szy Kongres 


Jutro zbiera się w Warszawie 
kongres pracowniczy w sprawie 
nowych uposażeń urzędników. 
Wyników tego kongresu oczeku- 
ją pracownicy z niezmierną 
uwagą. Wśród rezoiucyj bowiem, 
jakie będą przedłożone kongre- 
sowi do uchwalenia, pierwsza 
żąda uchylenia ustawy uposaże- 
niowej, względnie jej gruntow- 
nej przeróbki z  jednoczesnem 
zawieszeniem wejścia w życie. 

Kongres nosić będzie charak- 
ter uroczysty, na co wskazuje za 
proszenie na kongres ministrów 
Spraw Wewnętrznych, Sprawie- 
dliwości, Opieki Społecznej, Skar 
bu i premjera oraz przedstawi- 
cieli Sejmu, Senatu i prasy. 

Urzędnicy uważają za szcze- 
gólnie krzywdzące trzy zmiany 
wprowadzone przez nową usta- 
wę, a mianowicie: utratę 7-miu 
procent uposażenia, obniżenie 
podstawy płac emerytalnych i 
zniesienie dodatków rodzinnych. 
Duże również wrażenie wywoła- 
ło wśród urzędników oświadcze- 
nie ministra Skarbu, że przy 
pierwszem  próbnem obliczeniu 
wyjść należy z zaszeregowania 
kategorji bezpośrednio niższej, a 
nie bezpośrednio wyższej od do- 


tychczasowej. Najbardziej ją- 
trzącą kwes. a nowej ustawy 
jest, dokonane jednocześnie 2 


praktyczną obniżką ogółu pensji, 
bardzo wydatne podwyższenie 
pensyj najwyższych dygnitarzy 
w połączeniu z oświadczeniem 
ministra, że awansowani będą ci, 
którzy na to na;bardziej zasłu- 
gują, bez określenia, na czem ta 
zasługa polega. 

W kołach urzędniczych  poq- 
kreślają, że zarówno, opierając 
się na dawnem oświadczeniu 
min. Zawadzkiego, że żadnej ob- 
niżki nie będzie, które stoi w 
sprzeczności z przepisami nowej 
ustawy, jak i na jednolitem sta- 
nowisku opozycyjnych klubów 
sejmowych, które, w myśl wnio- 
sku Stronnictwa Narodowego, 
domagają się uchylenia ustawy, 
sądzić należy, że i klub BB po- 
prze w Seżmie stanowisko u- 
rzędników i ustawa nie wejdzie 
w życie. 

W szczególności urzędnicy 
wskazują na obowiązek obrony 
praw pracowniczych, jaki ciąży 
na przedstawicielach związków 
urzędniczych w klubie BR. 

Kongres urzędniczy ma dać 
wyraz wyraźnym postulatom o- 
gółu urzędników w Sprawie re- 
formy uposażeń i, zgodnie Z 
przypuszczeniami  urzędniczem:, 
powinien spowodować  przynaj- 
mniej odroczenie wejścia w Ży; 


cie nowej ustawy i przeprowa- 
dzenie w niej  gruntownych 
zmian. 
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szczegó 


Warszawa, Sobota 20 stycznia 1934 r. 


ROX IX— APC 


poniedziałek zebranie Zyrardowa 


Zapowiedź energicznych wystąpień mnieiszości polskiej 


W poniedziałek d. 22 b. m. | ży tłumaczyć wzrostem zaintere- 


godz. 10-ej rano w sali Stow. Te- 
chników odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie akcjonarjuszów Zakła- 
dów Żyrardowskich. 

Z wywieszonej listy zgłoszeń 
wynika, że mniejszość, tym razem 
rdzennie polską reprezentować 
będzie 26.000 akcyj, co oznacza 
wzrost w porównaniu z poprzed- 


"niem Zgromadzeniem, a co nale- 


iy odpowiedzi Niemiec 


na francuskie memorandum 
otrzymane w prasie niemieckiej z Paryża 


BERLIN, 20.1. (PAT), Niemiec 
kie biuro informacyjne ogłasza 
w depeszy z Paryża wiadomości, 
dotyczące szczegółów odpowiedzi 
niemieckiej na memorandum fran 
cuskie. 

Wiadomość ta zaopatrzona jest 
uwagą: „Berliński przedstawi- 
ciel Havasa podaje następujące 
wyjaśnienia w związku z odpowie 
dzią Niemiec na memorandum 
francuskie“, 

„Frankurfter Ztg.“ zamieszcza 
je pod nagłówkiem: „Niedyskre- 
cja, czy też kombinacja?“ 

Odpowiedź niemiecka, stresz- 
czona w siedmiu punktach, przed 
stawia się w sposób następujący: 

1) Odpowiedź uznaje dotych- 
czasową metodę bezpośrednich 
rozmów niemiecko - francuskich 
na temat rozbrojenia, podkreśla- 
jąc, że leży to w interesie obu 
krajów. 

2) Rząd Rzeszy zastrzega się 
wyraźnie co do jednego punktu 
francuskiego aide-memoire, a mia 
nowicie przeciw zastosowaniu 
„okresu próbnego”. Termin ten 
nie jest wprawdzie w memoran- 
dum francuskiem użyty, niemniej 
jednak wynika on dohitnie z tre- 
ści noty. Podkreślono przytem, 
że wprowadzenie takiego okresu 
próbnego stanowiłoby dyskrymi- 
nację Niemiec i w konsekwencji 
naruszałoby godność Rzeszy. 


o) Odpowiedź niemiecka za- 
strzega się przeciwko temu, by 
rozbrojenie odbywało się w 
dwóch etapach. 

4) Odpowiedź niemiecka za- 


stirzega się przeciwko proponowa 
nym przez aide-memoire francu- 
ski efektywom przyszłej armii 
niemieckiej. Armja 200-tysięczna 
nie wystarczy dla zagwarantowa- 
nia bezpieczeństwa Niemiec, 
przytem armja o tak małej sile li 
czebnej nie dorównywałaby pod 
względem wartości bojowej do- 
tychczasowej reichswehrze. 

5) Nowa armja niemiecka po- 
winna posiadać od początku 
powstania wszystkie rodzaje bro- 
ni, uznanej za defensywną. Pod: 
kreśla się  przytem znaczenie 
współrzędności sprawy efekty- 
wów ze sprawą uzbrojenia ar- 
mji. Niemieckie koła dyplomatycz 
ne i wojskowe zgodne są w twier 
dzenu, że wartość przyszłej ar- 
mji niemieckiej zależy od równo- 
czesnego załatwienia wspomnia- 
nych obu punktów. 

6) Rząd Rzeszy zgadza się na 
kontrolę wszelkich organizacyj © 
charoktorze woiskowym pod wa- 
= 


Protesty przeciw 


Unańisiwawieniu Złota 


Dolar nieco słabszy 


WASZYNGTON 20.1 (PAT). Re- 
*wizycja złota przez rząd St. Zjedn. 
Sbotkąła się z ostrą krytyką ze slro- 
BY przedstawicieli Federal Reserve 


“nku. Young, gubernator I'cderal 
Reserve Banku w Bostonie, uważa, 


iż projekty ustaw, złożonych przez 
P rezydenta Rooscvelta w Kongresie, 
zawierają w sobie zarodki katastro- 
fy narodowej, 


Henderson z Chase National Bank 
również gwałtownie zaatakował rząd, 
ą 1 ; i > 
Gomagając się ograniczenia pełno- 


nioenictw, udzielonych sokretarzowi 
sianu do spraw skarbu- 

Komisja Monetarna Izby Repre- 
zeniantów uchwaliła poprawkę do 
projektu ustawy monetarnej, doma- 
gając się, by Prezydent Roosevelt w 
ciągu 8-ch miesięcy złożył Kongre- 
sowi sprawozdanie co do działalno- 
ści „Rasy Stabilizacyjnej”. 

«= 


Na dzisiejszej giełdzie kura dola- 
ra nieco się obniżył. Kabel New 
Yorku notowano 5.56, czeki 5.54, 
Lanknoty 5.52, 
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runkiem, że kontrola ta będzie 
rozszerzona na wszystkie zainte- 
resowane państwa. 


Podkreślono przytem, że kwe- 
stja organizacyj półwojskowych 
stanie się nieaktualna, przy re- 
organizacji armji niemieckiej, 
gdyż większość kontyngentów 
5. a. s. s. i stahlhelmu przejdzie 
do rezerwy. 


7) Odpowiadając na propozy- 
cję francuska, dotycząca zredukc 


we projekty usiz 


wania o 50 procent stanu liczab- 
nego wojskowego lotnictwa fran 
cuskiego, Niemcy zapytują, co 
stanie się z wycofanemi aparata- 
mi i jaką korzyść wyciągną z te 
go Niemcy, jeśli nie uzyskają jed 
nocześnie prawa do posiadania 
własnego lotnictwa wojskowego. 
Zrobiono prsvtam zastrzeżonia, ia 
koby ta ostatnia propozycja fran- 
cuska miała być uważana za dale 
ko idącą ofertę ze strony Fran- 
cji. 
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Dzisiejsza Rada Ministrów 


Dziś przed południem odbyło 
się pod przewodnictwem p. pre- 
mjera Jędrzejewicza posiedzenie 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tem rozpatrzono i uchwalono sze- 
reg projektów ustaw, które w naj- 
bliższych dniach przedłożone hę- 
da Sejmowi. 


porządku na kolejach, o ułatwie- 
niach spłat składek i opłat na 
rzecz instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych. 


Ponadto Rada Ministrów u- 
chwaliła rozporządzenie, uznające 
Ligę Obrony Powietrznej i Prze- 


ciwyazowej za stowarzyszenie 


Bą to m. im. ustawy o-filmie= ouyższej 


i ich wyświetlaniu, o poborze re-' 


kruta na rok 1934, projekt usta- 
wy o obronie przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, o morskich opła- 
tach portowych, o przestrzeganiu 


sażenie funkcjonarjuszy admini- 
stracji lasów państwowych do no- 
wych przepisów o płacach urzęd- 
niczyech. 


Uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
$. p. Heleny Ignacowej Paderewskiej 


W dniu dzisiejszym, o godz. 11 ra- 
uo, w rzęsiście oświetlonym koście- 
lc św. Krzyża odprawione było ża- 
łobne nabożeństwo za spokój duszy 
ś p. Heleny Tgnacowej Paderew- 
skiej, pochowanej w dniu wczoraj- 
szym w grobach rodziunych na 
ementarzu w Montmorency pod Pa- 
ryżem. Żałobną Mszę św. odprawił 
J. Em. Ks. Kardynał Aleksander 
Kakowski w licznej asyście ducho- 
wieństwa. Nabożeństwu towarzyszyły 


piękne pienia chóralno i sołowea 
Licznie zebrane delegacje, rodzina 


zmarłej, przyjaciele, znajomi i współ- 
pracowniey na niwie pracy społecz- 
nej oraz przedstawicicle miasi2 Wy- 
pełnili kościół po brzegi. Szereg or- 
ganizaeyj reprezentowały delegacje 
ze sztandarami, które zapełniły ca- 
łą środkową nawę. 

Widziało się wice delegacje: Nar 
rodowej Organizacji Kobiet, Związ- 
ku Katolickiego Polek, „Dźwigał”, 
Hallerczyków, Towarzystwa Pomocy 
dla Inteligencji, którego zmarła by- 
ła jedną z założycielek oraz funda- 
terką ogniska „Helin“ w Sulejówku, 
Narodowej Pracy Polek, Koła Po- 
lek, Związku Zawodowego Chrześci- 
cmne OWC ——POWROZOANZZA) 


BOMBAJ 20.1 (PAT). Według o- 
statnich danych w okręgu Darbhan- 
ga w czasie katastrofy trzęsienia 
ziemi zginęło przeszło 1000 osób. 


jańskiej Służby Domowej, Zarządu 
Hodowli Drobiu w Julinic, również 
fundacji Ś. p. Heleny Paderewskiej, 
Polskiego Katolickiego Towarzystwa 
Opieki nad Dziewezętami, oraz sze- 
reg pocztów sztandarowych katolic- 
kich związków młodzieży akademic- 
kiej. 

Uroczystość miała kakor nie- 
zwykle podniosły i nacechowana by- 
ła wielką serdecznością oraz po- 
wszechnem uczuciem żalu, spowodu 
zgonu zasłużonej działaczki na ni- 
wie społecznej. 


Oszuści z Tow. Wagonów Sypialnych 
otrzymali po 4 lata więzienia 


W duiu dzisiejszym o godz. 12.30 
Sad Okręgowy ogłosił wyrok w spra- 
wie nadużyć w Międzynarodowem 
Towarzystwie Wagonów Sypiulnych, 
popełnionych przez naczelnika war- 
sztatów  reparacyjnych,  Skrebow- 
skiego, i kasjera, Bondorowskiego. 
Sąd Okręgowy uznał obu oskaxrżo- 
nych winnymi przywłaszczenia so- 
bie pieniędzy, należących do Towa- 
rzystwa oraz podrobienia i sfaiszo- 
wania dokumentów i dowodów ka- 
sowych i skazał ich: Skrebowskie- 
go na 4 lata więzienia za przywła- 
szezenie, Bondorowskiego zaś za 


wek — składają się na miesięczny magazyn 


Redakcja i Administracja Warszawa, Solec 87 i Plac Zamkowy 9. 


Egzemplarze okazowe wysyła Administracja po otrzymaniu znaczka pocztowego za 30 gr, 
Egzemplarze pojedyńcze są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami, 


użydtcznuści, OFE Yoz- 
porządzenie przystosowujące upo- 


48 STRON DRUKU BOGATO ILUSTROWANYCH. Nauka, wiedza, sensacje, nowele, artykuły 


techniczne z dziedziny najnowszych wynalazków, szereg konkursów i kulturalnych rozry- 


sowanią i chęcią upominania się 
o swe prawa drobnych akcjonar- 
juszów. 

Wśród tej mniejszości ujaw- 
niają się 2 zasadnicze kierunki: 

I-szy dąży do wyjaśnienia 
wszystkich zarzutów, które będą 
postawione „i skłonienia dotych- 
czasowego Zarządu do zaprzesta- 
nia szkodliwego systemu admi- 
nistracji, przynoszącego w wyni- 
ku od lat paru straty, oraz 

II-gi odłam, który widzi w 
działaniu Zarządu nietvlko 


sprzeczności z doremi obyczaja- 
mi kupieckiemi, lecz, że zdają się 
one nawet kolidować z obowiązu- 
jącemi w Polsce ustawami, w 
związku z czem grupa ta dąży 
zdecydowanie do skierowania 
sprawy na drogę sądową. 

Dotychczas Komitetowi Ochro- 
ny Praw Mniejszości Polskiej u- 
daje się hamować wystąpienia 
bardziej rozgoryczonych  akcjo- 
narjuszów, niemniej jednak spo- 
dziewać się należy burzliwej dy- 
skusji na Walnem  Zgromadze: 
niu. 


Jeszcze iedno przywłaszczenie kaucji 
w „Bridge-Kiubie'" 


Cickawa sprawa znalazła się w 
dniu dzisiejszym na wokandzie Są- 
du Okręgowego, przed którym stanę- 
li adwokat Zenon Śleszyński, Kd- 
ward Janowski'i Tadeusz Orliński, 


pod zarzutem przywłaszczenia kan- 
cji. 
We wrześniu 1982 r. oskarżeni 


zorganizowali klnb towarzyski pod 
nazwą „Bridge-Club*, mieszczący się 
w lokalu „Caffé Italia” przy No- 
wym Świecie. Adw. Śleszyński był 
prezesem klubu, Janowski skarbni- 
kiem, Orliński zaś sekretarzem. Przy 
wynajntowaniu lokalu „Bridge-Club* 
zawarł umowę z zarządem „Caffé 
Italia", na mocy której instytucja 
umiała wpłacić zarządowi  „Italji* 
kwotę 2.000 zł. tytułem zabezpiccze- 
nia ewentualnych pretensyj mater- 
jalmych „Jtalji* do klubu. Oskarże- 
ni, nie posiadając takiej kwoty, o- 
głosili w „Kurjerze Warszawskim“, 
iż poszukują kasjera. W wyniku te- 
go ogłoszenia zgłosił się Jan Idanty 
Furmanik, ód którego przed przy- 
stąpicniceu do pracy zażądzno kau: 
cji w wysokości 2.000 wł. Furmanik 
żądaną kaucję złożył i na mocy u 
mowy pieniadze zostały zdepanowa- 
ne w zarządzie „Italji”. Furmanik 
umówił się, że będzie pobierał pen- 
sję kasjera w wysokości 300 zł. mic- 
sięcznie, a nadto specjalny dodatek 
w wysokości 1 proc. miesięcznie od 
złożonej kaucji. ' 

W ienr sposób uruchomiony został 
ostatecznie „Bridge-Club* w lokalu 
„Italji*, W listopadzie 1932 r. wła- 
dze administracyjne zakazały jed- 
nakże działalności klubu, pieczętując 
lokal. Wówczas Furmanik, który 
stracił posadę, zwrócił się do za- 
rządu klubu, domagając się zwrotu 
kaucji. Klub nie posiadał jednakże 
odpowiedniej kwoty, a ponieważ 
Vnrmanik pożyczył pieniądze na 
kaucję od niejakiej p. Frydrychowej, 
która nalegała o ich zwrot, przeto 
dla przyśpieszenia całej sprawy, czy 
też może dla zastraszenia, złożył 
| Ez 


przywłaszczenie i fałszerstwo doka- 
mentów na łączną karę 4 lat wię- 
zienia. Jednocześnie sąd przyznał 
powództwo cywilne od Skrebowskie- 
go i Bondorowskiego w wysokości 
136.000 zł., a nadto od oskarżonego 
Bondorowskiego w wysokości 210.000 
złotych. 

Po ogłoszeniu wyroku prokurator 
zwrócił się do sądu o bezwzględne 
aresztowanie na sali obu skazanych, 
którzy dotąd przebywali na wolno- 
ści za kaucją. Biorąc pod uwagę 


wymiar kary i możliwość ucieczki, 
sąd zastosował areszt bezwzględny. 
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skargę do prokuratora, oskarżając 
zarząd „Bridze-Clubu* w osobach o- 
skarżonych o przywłaszczenie. kau- 
cji. a 

Rozpoczęło się długotrwałe śledz- 
two. W jego toku wyszło na' jaw, iż 
pieniądze wpłacone przez Furmani- 
ka i dane zarządowi „Italji* na po- 
krycie zobowiązań klubu, zostały 
zużyte, zgodnie z umową, na ten cel. 
Śleszyński żądał uchylenia w stosun- 
ku do niego postępowania sądowe- 
go, twierdząc, że jako prezes odsu- 
nięty był od zarządu klubu i nie 
może ponosić odpowiedzialności za 
finansowe manipulacje pozostałych 
członków zarządu. Sprzeciw ten og- 
rzucił wszakże Sąd Okręgowy, a na- 
stępnie i Sąd Apelacyjny, do które- 
go się zwrócił. ~ Tymczasem Rada 
Adwokacka wytoczyła adw. Śleszyń- 
skiemu postępowanie dyscyplinarne, 
zarzucając mu, że będąc adwokatem, 
był prezesem instytucji, która, ra 
swoja działalność została przez wła- 


dze. rozwiązana. Z tego zarzutu 
wszakże został on  unięwinnieny, 


gdyż stwierdzone zostało; że założo- 
na instytucja miała charakier towa- 
rzyski i działała na podstawie 'egal- 
nego statutu. 

Sensacyjny ten proces już raz był 
na wokandzie Sądu Okręgowego, u- 
legł jednak odroczeniu dla“ uzupeł: 
nienia śledztwa, którego domagał się 
Śleszyński, twierdząc, że jakieś oso- 
by chciały dokonać na niego zama- 
chu. Prokurator zajął się ta spra- 
wą, leo okazało się, iż podejrzenia 
Śloeszyńskiego .są bezpodstawne. 
Wówczas Śleszyński złożył skarge 
do sądu na prokuratora, którą po 
przeprowadzeniu dochodzenia umo- 
rzono. 

Oskarżonych, z wyjątkiem zdwo- 
kata Śleszyńskiego, który broni się 
sam, bronią adwokaci Drobniewski i 
Lent. 

Oskarżeni nie przyznają się da 
przywłaszczenia kaueji, którą za 
wiedzą poszkodowanego Furmanika 
dali zarządowi „Ttalji* na ewentual- 
ne zabczpieczenić pretensyj finanso- 
wych. Wobec nieoczekiwanego za- 
pełnie zamknięcia przez władze bez- 
picczeństwa klubu, nie mogli wywią- 
zać się ze swoich należności w sto- 
sunku do „Italji“ i w ten sposób 
kaucja przepadła. 


Wyścigi konne 
w Zakopanem 


Zapisy na dzień 21 b. m. 


GON. 1. Nagr. 400 zł. Dyst. 1800 
mtr.: Garrick, Eidolon, Ibarwilla, 
Gironde, Izolana. 

GON. 2. Nagr. 400 zł. Dyst. 2400 
mtr. z płotami: Jota, Pech, Indja, 
Chiuba, Dźonka, Gallovay, Herring. 

GON. 8. Nagr. 700 zł. Dyst. 1600 
mtr.: Instar, Ipperyt, Adam, Jontek. 
Tintoretto, Elegant, Icyvind, Jota 
Raduna. 

GON. 5. Nagr. 400 zł. Dyst. 1400 
mtr.: Gironde, Persona-Grata, Ty- 
ber, Caroline, Eidolon, Fantom, 
Grigollatis. 

GON. 5. Nagr. 400 zł. Dyst. 320v 


mtr. z przeszkodami: Chlube Poł 
moodie, Insolente, Imre, Gazella, 
Promyczek, Salwa, Izyda, Indja 


Skrobonogi, Lovellace. 
NASZE TYPY: 

1) Eidolon, Ibarwilła, 

2) Dżonka, Jota. 

3) Instar, Jontek. 

4) Grigollatis, Persona Grata. 

5) Imre, Promyczek, Indja. 
| O AAC | oco 2) 
THIEME GREULICA i SCIGALSKI 
Kantor wvmiany i Kolektura Loteri 


Państwowei Warszawa. Krakowskie 
Przedmieście 9, telefon 295-18, 
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Aymard pozostaje w wiezieniu 


gowa Bocoura 
PARTZ 10.1. W FERA 2 gor: 
cg rozprawa w z: ce Posłów i mową 
posła llenriota, który m. in. eświad- 
czył, że atesztowauą wiamywaćzkę, 
późniejsza żonę Stawiskiego. odwie- 
dził w szyitału poseł Bońeour, obre- 
ùy Minister Spraw Zagranicznych, 
nadeszła depesza z Genewy od Bon- 
edura. klóry proitstuje przeciwko 
abrażajjcemnu wystdpieniu Hoenriolu 
+; oświadcza, że odwiedził i podjął się 
ebrony Arlctty Simon, gdyż kzla o- 
na siostrzenicą dawnego jego przy- 
jaciela i córką jednego z jego ko- 
legów. 

Simon wjiadła — pisze Boncetr — 
w sidła jakiegoś awanturniki; skut- 
kiem czego oskarżona  zdstała d 
współudział w jego przesitępsł « achi 
wdbet czego Boncour  udzitisł jej 
bezinteresownie potnody adwokac- 
kiej, co przyszło mu łatwo, gdyż na- 
wet ze strony powództwa cywiliego 
nie było sprzeciwu w kierunku jej 
UmiewiAnienia. 

Nigdy później — kończy swe 0- 
świadczenie Boncour — nie %i'lzia- 
Im panny Simon i dopiero po skan- 
Amlu Aowićdzidłemi się, że została ż0- 
üa Stawiskiego. 

Bójka w kuluarach 

W, kuluarach Izby doszło dziś w 
południć do bójki imiędzy dwoma 
postami. Joden z nich, socjalistą Eá- 
grosillićre, zwrócił sie do red:f:tora 
naczełnego „Libertć'; posła Ftrry, 
z zapytaniem, czy bierze odpowio- 
dzialność za umieszczony w swym 
dzienniku artykuł, rzucający „o- 
szóżerstwa na Lagrosillićre'a. Gdy 
Ferry potwierdził, socjalista wymie- 
rzył mu policzek, za co dostał pic- 
ścią * twarz. Obceni tylko z tradet 
rozdzielili walczących. Fertv; %y- 
chodząc z założenia; że socjalista ten 
pożostaje pod zarzutem sprzemiewie- 
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'Ubezpiźczalnia Społeczna 
arszawie podaje do wiadotnoś- 
cł ubezpięczonych i ich- rodzin, 
że na zasadzie Rozporządzenia 
Pana Ministra Opieki Społecznej 
z, dnią 28-go grudnia 1938 r. (Dz. 
Ust. R. P, Nr. 1038 poz. 815) od 
dnia 22 stycznia 1934 roku po- 
MIAA będą dopłaty od ubezpie- 
czonych ł ich rodzin za porady 
lekarskie i za lekarstwa, Środki 
lecznicze i pomocnicze w nastę- 
pującej wysokości: 
1) za każdą poradę 
karską po 


* 
le- 


gr. 


2) ża każdy zabieg lecz- 
niczy po + 10 
3) za każde lekarstwo, 
środek leczniczy i põ- 
mócniczy po „10 
4) za każdy specyfik 
farmaceutyczny i pro ` 
patat Drganoterapeu- ~ 
tyczny pd „ 30) 


USAGA: 1. Jeżeli zabieg leczniczy 
dokonywa się jednocześnie z 
poradą, w tym samym gabine* 
cie lekarskim, wówczas Ubez- 
pieczalnia Społeczna pobiera 
tylko gr. 20. - 

Uwaga: II. Zá kilka lekarstw, 
środków leczniczych lub po- 
mocniczych Uhezpieczalnia po- 
biera dopłatę po gr. 10 — od 
każdego lekarstwa, Środka lecz 
niczego lub poniochiczego. 
Rozporządzenie Pana Ministra 

Opieki Społecznej przewiduje 

zwolnienie od opłat, jak I za lekar 

stwa w szeregu chorób lub wy- 

ków nagłych. jak również nie 
które z leków są zwolnione od 
dopłaty. 

FART wykaz chorób, jak 
również i nazwy leków, które nie 
podlegają opłacie, podane są do 
władomości ubezpieczonych na 
każdym Obwodzie Leczniczym, 
względnie w Ośrodku Leczni- 
czym Ubezpieczalni. 

Dekarz Ubezpieczalni określa 
NA zasadzie powyższego, czy po- 
rada lekarskd, wzglednie lek po- 


dlega dopiacie, czy też nie po- 
dlega. 
Wszelkie reklamacje, wynikłe 


z tytułu obliczenia, wzęlędnie o- 
kreślenia dopłaty, Przyjmuje Le- 
karz Naczelny Obwodu. względ- 


= a ii 
nie osoba przez niego upóważ- 


niona. 
Ubezpiec-alnia Śnoteczna 


w Warszawie 


4wanemi Flenriot, postanowił wyjaś- 


ł rzenia i nie może dać satysfakcji na| wlorkowem posiedzeniu omawiała a- 
| drodze honorowej, złożył nań skar-| fere Stawiskiego, która „eoraz bar- 
| gc do sadu za napad. dziej niepokoi rząd węgierski”. 
j Dziennik zapowiada dalsze rewc!ta- 
„Burżliwe frzesłuchiwanie cje; raf iż jeden z członków 
Aymarda tządu wękierskiegb otiz post wç- 
PARYŻ 20.1 (PAT). Przesłuchi- gierski w Paryżu poznali się ze Sta- 
wania redaktora „La Łibwrte”,| Wiskim i utrzymywali ż nich bli- 
Aymarda, miało bardzo gwałtowny skie stosunki aż do chwili, kiedy u- 
pizebieg. Jak donosi prasa, przez | kazały się kompromitującde ga re- 
drzwi, prowadząte do sali, w którcj welaeje. 


ddbs*wałd się przestuchiwanie. do-| Kota iuiarodajne zaraz pieta szo- 
chodziły wzburzone głosy. W peow-| 50 dnia po wybitchu Skandali 0- 
üşm mombncie dosłyszano, jak Ay- | świadczyły jakmijkategóryczu:ej wẹ- 
miatd krzyknął: „Jest to sprawi pó-| gierskiej agcheji prasowej, że ahi 


rząd węgierski, ani przedstawiciele 
Mitistra Spraw Zdgrafiicznych tie 
prowadzili żadnych rokowań ze Stà- 
wiskłbi, dni w sprawie zaklipi wie- 
rzytelności optantów, ami % żadnej 
innej sprawie. 

Prasa Sąsiednieceo panstwa pomi- 
mo to prowadziła kamypanję kahim- 
nji usiłując wyżyskać skandal Sta- 
wikiego przeciwko Węgrom i sta- 
rając się wykazać zwidzkk pontiędży 
oszustwami francuskiego bankiera a 
dążnościami rewizjonistycznetmi Wę- 
gier. Węgierskie koła miarodajne po- 
nownie kategoryczhić oświadcza ją, 
że ani rząd węgierski, imł poszcze- 
solni jego członkowie nib prowadzili 
żadnych rokowań zb _Stówisk: ‘mi W 


jo 


lifytzno-sądowa, a ja jesłem jej o- 
Hata". 
Protbst 'Aynitrda, jak twierdzi 
„Beto de Paris", musiafo mieć pew- 
tne podstawy, gdyż przewodniczący 
dArmaillac zażądał czasu do namy- 
słu przeł _ powzięciem decyzji. 
W roszele Sad wypowiedział się za Za- 
trżymahiem Avmarda w w'ęziehin. 


Arbitraż w sprawie 
ża ślą 
de Monzie 
PARYŻ 20.1 (PAT). B. minister 


Fietri, jako arbiter w sprawie mi- 
uistra dc Monżie przeciwko deputo- | ; 


nić dwa zasadnicze fakty: 1) Czy 
mmister de Monzie był uprawniony 
do bGdwiedzenia w klinice Arletty 
Simon, 2) czy istotnie złożył jej tę 
wizytę. 
Oficjaine Spróśtówanie 
Węgier 
BLDAPESZT 20.t (PAT). Wę 
Bierska oficjalna agencja prasówd 


komuniknje: 
4: RAREN z DZY kc Tie 


BERLIN, 19. 1 — Minister 
wa - AR: | aj ao 


BAAN, i% Rudi MińióLróW e | w 


TP wam ` waw lie ok i i i 
n "M sz x pz iie. | p PETETA 
Arsśżtówanić 2 żydów pôiskich w Śopotach 

q e a a e AP z a =. m - 
Ceńttala propagandy Komunistyczńej 
z F o 4 19% P 5 A” ere 
Liśta 2006 agentów w Polsce 
GDAŃSK 20.1, Jak peńulornwówa- | ma maszynow umo. Wśród książuk 

HG" perea ii KaBTETRKNJI, PRES" aA dlatoztodć iń Una drić Eiei Tias 

była sie wezgrej u wiveprczydonik | hili; wydàiti rzekomo przez Uni- 

Seiath gdsfiskibęo, Utoisota, odkry- | werstie. Aagielloński, u: w 12629- 

ia w Sópotach epntrala komministycz- wistóśej zawietnjący IMAtecjał agita- 

na miałł za żadańie agiłucje kómit- | ejns koihinistyczny. 

uistycźną nietylko w Pólste i w| Na tejże konlereneji prasowej wi- 

Xriemczech, lecż trówhicż ia Litwie, | ceprezycieni er podkreślił, że 

w państwach skandyńńwskiei, wej Schat Edański gotów jest także i w 

Włoszech i Francji tym wypadku współnacawać z Pol- 

Centrale tę prowadzili dwaj ślu-| ską celem zwalcztnia Bomunialiw. 
denti, óbywatełe pałscy; liajb Ber 

Fajgenbhum ż Warszawy i Jefim 


(treis 
7 


2 
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Laskow ż Wilia. Atrsztowano ich U tm Siara Fep- jy ró $ 
obydwu, i dochodzenie wykaźało, że nieważźnialie W BOT W 
była lo centrala ldtna:  przedteńi W bież. tygodiiu odbyły się W 
pracowała ona w Włedniu, w Pra-|gminach wiejskich na terenie 
dze, Zurichu itd. szeregu województw użupełnia- | 
Wśród skonfiskówanegó inaterja- |jące wybory Sołtysów I podsoły- 
fu Kompromitującego, źnajdują się|sów wskutek zgłoszonych sprźa- | 
254 bioszury komunistyczne w języ-|ciwów. Tak np. na terenie woje- 
ku polskim, 307 bproszir v języku | wództwa Kieleckiego wybory 5ol- 
rógyjskii Oraz wick, ilość ulotek |tysów unieważnione były w 14 
w hajrozmaitszyrh językach, ni. ih. | miejscowościach. 
w języku hebrajskim, bspotahckihm | a x Z 
itp. Centrald ta wydawali w jezyku | 
połskimm ezasopismo — Mury narz” BERLIN 19.1. W związku z mo- 
Pismo to drukowane było w maa narchistyczną propagavdą na rzecz 
sku i prźezfaczone dla marynarzy ktobenzolloriów, prowadzoną W CH 
polskieh. hm Niemeżcch, a dażąci do odiwo- 
Pozatem władzom śledczym uda-| rzenia monarchji, ezłonek pruskiej 
ło się skonfiskować listę nażwisk i Rady Sianu, Groh, oświńdczył, że, 
adresów wszystkich agentów komu- kanelerz Hitler jest tema ruchowi 
nistyezny ch w Polsce, sk ładajieą się slinówezo płzeciwny i nigdy hie o- 
ź 2900 „adresów ua 50 stronach pis- powiedział się zù monarchję 
- Madk ; 
TATEA MG © dać Z 
Aktuślńe Wydawnictwo | nzęji 2041 (PAT). Ogłoszowo a. 
Przed kilku dniami wyszio z diu- Mi królewski, rozwiążujący Tżbę 
ku nowe wydawnictwo p. n. „Usta- Deputowanych. T " 
wa Kealeniowa", z wyjaśnieniami Konfederacjc i organizacji do te- 
Jerzego Pieczynisa, referchta praso- | g upoważnione przedstawią 15- to 
tego Ubczpiećżalni Społecznej w | lutego kandydałów Wielkiej Radic 
Warszawie. Wydawnictwo to zawie- PEA A Kolegjnn Narodowe 
ru pełne teksty staw i rozperzą- jest zwołane na dzień 29-7 marci. 
dzeń, obowiązujących w ubezpiecze- Potwietdzi onó liste deputowanych, 
niach społecznych w Polsce, oFcjinu- wyznaczonych przez Wielką Radę 
jąc caloksztalt ustawodawstwa w tej Faszystowską. 
dziellżinie, Senat i Izbą Depulowanych w no- 
Przejrzyście ułożone indeksy: O-| Wy™m składzie będą zwołane na dzicń 
gólny „i dla każdego rodzaju ubez- 28 marca. M 
p: cezcń, ułatwiają znakomicie orjen- y + ! 
tówanie się w skomplikowanych if LONDYN 20.1 (PAT). Zmatły 
dość zawiłych przepisach nowych u-| wczoraj w wieku lat 94 lord Hali- 
staw i rozporządzeń, które wprowi!- fis był Jednym z najwybitniejsżych 
dźają ogromne zmiany Ww unstytu | lziałaczy kościoła angielskiego, na 
cjach ubezpieczeń społecznych; % za | słórego eżele stał przez bliskó 60 
kresie świadczeń i manipułacyj. iat. Zmarły dążył do porożumtłenia 
Wydawnictwo to jest praktycznyn | zościoła anglikańskiego z katolickim 
i bardzo pożytceznym  podręczn: był inicjatorem oraz płopAzaloreh 
kiem dla firm handlowych i prze | :achu Angielsko-katolickiego w Wiel 
Mmysłowych, bez którego trudno bę | ciej Brytatji. W swoim czasie był 
dzie się obejść przy załatwianiu ja | pn najbliższym „przyjacielem króla 
kiehkoltiek kpraw z zakreśii inez- ndwardi YTL z Nórym razów eg 
pieczeń społecznych. wychowywał i kształcił. 


y 
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! przedstawicielem kół bankowych, re- 
prezentowanych przez niego; i nie 
pozostawali z nimi w żadnych sio 

| sunkaeh, 

„Zważywszy na powyższe, rząd Wy- 
gierski nie miał absolutnie żadnych 
powodów do zajmowania się na piósie- 
dzeniu gabinctu skandalem Stawi- 
skiego. 

Zakup obligaeyj przez Stawiskie- 
go należał całkowicie do dziedziny 
prawa prywatnego, 8 więc rząd we- 
gierski nie mógł w tym wypadkut 
wywierać Żadnego wpływit. 

(Komunikat powyższy jest nic- 
wątpliwie reakcją na kursujące we 
Francji w związku z aferą Stawi- 
skiegb pogłoski, że legitymiści wē“ 
gierscy, prowadzący bardzo ruchli- 
wą propagandę w całej. zachodniej 
Europie, pozostawali w ścisłych sto- 
sunkach ze Stawiskim. Wyraz temu 
dało między innymi i nasze pismo, 
zamieszczając w numerze z 12 sty- 
cznia Korespondencję z Pragi,, w 
której „między iniy mi korespondant 
nasz donosi. iż Stawiski, uzyskaw- 
szy kontakt z weg’ 'erskimi kołami 
finansowymi, stał się właściwie na- 
rzodziem tej weg'erskiej propagan- 
dy i infotmował "frantuski ch polity? 
ków A przemysłowców o dążeniach 
Węgier. Stawiski. donosi} nasz ko- 
respondent, staral się również o ło, 
aby prasa francuska zam'eszezatā 


korzystne dla Wegier urtvkitv. k*ó- 
re pojawiały sie w „La Republiqne" 
i = Rempart'). 
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na francuskie memorandum. 
powiedź niemiecka zawiera 
stron pisma maszynowego i wy- 
raża te wszystkie wątpliwości. 
jakie. nasunęło rządowi niemie- 
ckiemu dokładne odtżytanie pro- 
iektu francuskiego. 

Odpowiedź tiumaczona jest ź 
Hiemieckiego na francuski i dzi- 
siejszego , witczcrx przekazana 
zostanie do Paryża. 

Urvzędowo komunikują, że od- 
powiedź utrzymana jest w tohiej 
ttprzejniym, æ jej tendencją jest 
pogłębienie i kontynuowanie roz 
puczętych rozmów. 

Również popoładniu minister 
Neutath przyjął ambasadora àn- 
gielskiego w Berlinie i wtęczył 
mu odpowiedź, na memorandum 
angielskie, złożone 20 grudnia. 

Niemty odrzucają 
ok es próbny 

RERLIŃ, 20. I. (PAT.). Prasa 
poranna, kesam: o wręczeniu 
odpowiedzi niemieckich Ambasa- 
dorom Francji i Anglji, pod- 
,kreśla, że treść tych not fżąd 
Rzeszy olaczd ścisłą tajeraliicą 
że wżylędu na oczękiwane ptzy- 
szłe tokowania. Mimo tego za- 
| strzeżenią, dzieńnhiki niemieckie 
wyczerpująco komehtują stano- 
wiska Niemiec wobec memorja- 
łu francuskiego, opierając Się 
przytem na publikacjach prasy 
paryskiej, dotyczących jego tře- 
ści. 

Wywody organów niemieckich 
wykazują zupełną zgodę atgu- 
mentacji w uzasddnieniu przy- 
puszczalnych tez, zawarłych w 
„odpowiedziach rządu Rzeszy nā 
| francuskie aide-ftemicite. Ż kó- 
mentarzy tych Wynika, że ze 
strony nietaieckiej uważa się za 
możliwe porożumienie w  Spra- 
wie siły liczebnej przyszłej ar- 
mj: niemieckiej oraz określenie 
gatunku broni defensywnej, na- 
tomiast kategorycznie jest od- 
rzucane żądanie Francji, odno- 
szące Się do 6kresu  próbzego, 
jako niemożliwego do pogodze- 
nia 2 zasadą równoupraw:. ua. 

Charakterystyczne jest, że w 
przeciwieństwie do większości 
dzienhików  „Wossische Zig." ż 
uderzającą otwartością przyzna- 
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W ciągu miesiąca od 15 stycz- 
nia do 15 lutego odbywa się w 
całej Polsce zbiórka na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego zagrani- 
cą. O wielkiej doniosłości tej ak 
cji Świadczy wywiad, jakiego 
udzielił Polskiemu Związkowi 
Wydawców, Dzienników i Czaso- 
pism prezes zarządu głównego 
Funduszu, szef kanvelarji cywil- 
nej Prezydenta Rzplitej, Dr. Hel- 
czyński. 

— Fundusz Szkolnictwa Poł- 
skiego Zagranicą — oświadczył 
p. Hełczyński — zosia] utworzo- 
ny w wyniku zbiórki, podjętej w 
latach 1980 — 19381 przez Komi- 
tet uczczenia 25-lecia walki o 
szkołę polską pod żabbrem rosyj- 
skim. Z sumy około pół miljona, 
zebranej wówczas, wydzielone 
450.000 zł., jako nienaruszalny 
majątek zakładowy Funduszu; Go 
rocznie w rocznicę sttajku szkol- 
nego tj. w styczniu i lutym, Fún- 
dusz żwraca się o poparcie do ca- 
łego narodu. W roku zeszłym 
przeprowadzono pierwszą tego ro 
dzaju zbiórkę, obecnie przystąpi- 
liśmy do drugiej: 

-— Ile wynosi ptzybliżona ilość 
młodzieży polskiej w Wieku 
szkolnym zagranicą? 


rych obliczeń okoio 1.200.000. 

— Ile z tego uczy się po hot 
sku? 

— Cala naukę w języku Dol- 
skim pobiera zdledtwie 60.000, a 
skoło 250.000 uczy się języka p”l- 
skiego jako przedmibłau, W naj- 
lepszym razie około pałówy dzie- 
ci uczęszcza do polskich szkól. 
jak w Czechosłowacji i na Ło- 
twie, albo ptzynajmniej, ucząc 
się w języku obcym, pobiera na- 
ukę języka polskiego, jak we 
Francji i Stanach Zjedroczo- 
nych. W inhych jednak pań- 
stwach Ilość szkół polskith jest 
wprost znikoma. Najgorzej przed 
stawia się sytuacja na Litwie i 
w Niemczech. W obu tych pan- 


stwach zaledwie 5 proc. dzieci 


pobibra nauke języka polskićgo.. 
— Mniejszość niemiecka w 


Polsce nie ma tdk ciężkich wa- 
runków. 

— Obraz jest wprost odwrot- 
ny. Jeśli chodzi tylko 6 trży W0- 
jewództwa zachodnie, to we 
własnych szkołach powsżechnęth 
kształci Bię ponad 60 ptoc. dzieci 
niemieckich.  Gdybyż potrzeb» 
szkólne naszej ludności w Nism- 
czech mogły być żaspokojone % 
tej mietze, jak ludności — 


— Ponad miljon, wedle niektó- | kiej w Polseet... 


ta znowu Francja” 
| Komentarze niemieckie 

do odpowiedzi ha memorańdum francuskie | 

015 | bg Gftzuczhe JM pf. Kim. 


Niem- 
cy nie jako „kwestja  prestiżo- 

wa“, letz głównie ze względu na 
straty, jakie przyniosłoby mili- 
cji niemieckiej odroczenie jej 
uzbrojenia. 

„Gerfrania' pisze: Odpowiedź 
niemiecka usunie w Paryżu 0- 
statnie złudzenia, iż rząd Rzeszy 
w drodze okrężnej przez tymczk- 
sowe bezpośrednie próby porozu- 
mienia niemieckę - francuskiego 
mióże być Spowrotóńi TATAE 
w genewską atmosferę rokowań. 

„Deutsche All. Złe.  oświad- 
cza: Teraz głos ma znowu Fran- 
SZA 

Według „Voelkischer Beobach- 
ler‘, Niemcy gotowe bylyby roz- 
broić się, 6 ile ihne państwa u- 
czynią równocześnie lo  sdnio. 
„Anglja i Francja stały się Hä- 
szymi dlużnikami w polityce roż- 
brojenia — wywodzi organ ta- 
rodowo-socjalistycźny — my je- 
steśmy wierzycielami, a nasze 
Żądania są dcbre i słuszaie”. 

„Betliter Tageblatt' wskazu- 
je, że ostatnio również ji rząd An- 
gielski zdaje się okazywać na 
nowo nitthęć wobec życ-ń nib- 
mieckich w sprawić „zrównania 
stanu zbrojeń Niemiec", 

a k £. 

PARYŻ 19.1. Dohoszą z Lizbony, 
że trwają tani nadal zamieszki. NA 
śllicji Beńfica rztlcono bombe na 
pociag, przybyły ż Tizboty. Ioste- 
runki polievjne w Stolicy żostały 
wżmocnióle. Na  przedinieściach 
przecięto driity telefoniczne, Doko- 
nuno afeszlowania wielu komuni: 
stów, przy których Znależibno plany 
działania, wzorowane ha reńaliegj- 
nym. rucha Kiszpańskiin. Ruch ob- 
jat nietylko jo È lecz i fabryki. 

PARYŻ LM w ETIE „EESZLS- 

wano 20- letniego Malinow=s kii go | 
je letniego Bahasiśka, którzy przy- 
byli na buforach wazohbów z War- 
szawy do Francji Ta „Wygodna“ 
podróż trwała 38 godzin: 


+ ~ 
R až 


LONDYN 20.1 (PAT). Z Czang- 
Czunu donoszą, że proklamowanie 
Pu-y na eesarza Mandżurji ma rze- 
komo nastypić w dniu dzistejszym. 


„netto 359,609,71 zł, 


— W jakim Kierunku sźia M: 
ci Fiinduszu w osłałnim roku? 
= Nie dysponujemy niestety 
śumaini, któreby urhożliwiały roz 
wiązanie zagadnienia w 
rozciągłości, tdk by wszystkie té- 
reny mogły być obsłużone 6dpo- 
wiednia do połrzeb. W latach 
1982 i 1988 Fundusz przezhaczył 
na szkołę  półską zagranicą 
401.800 zł., za to zostały zorgani- 
żowdne fowe, trwale ośrodki na- 
uki polskiej oraż fodtrzyńiane 
dawne, chylące sie do upadku. 
1 Dz zwraca uwezę ołównił 
ha tereny pogrdnicźne, nie żapo- 
mińając „jednak o, tefenach od- 
ległych. ważnych ala całości pro- 
blernu wychodźczego. 
— A jakie były dochcdy Fun- 
TET i 
— Zeszioroczna zbiórka dala 
dochód z ma- 
Ja atku, £ i ZAKIKdOWE FU 5406.85 21. 
dodatkowe wpływy ze zbiórki lat 
1930/1921 i ofiary poza zbiórką' 
WA zł-—ogółem 475.685 
AM : 
— (0 przewińują plany tego- 
roczne? / 
— Przedewszystkiem chcemy 
przyjść z pomccą całej polskiej 


młodzieży zagranicą. Nie może” 


my jej dostarczyć potrzebnej ilo- 
ści polskich szkół, ale możemy ją 
wyposażyć w środek mniej Sku- 
teczny, lecz o znatznie srerszytr 
zasięgu, a przytem znacznie la 
iwiejszv do realizowania:w dobra 
polsa książkę. W najbliżsym cz! 
sie zamierzamy  przysśląpić dt 
wgdania w dużym nakładzie rze 
czy, o którą Wszystkie terehy Się 
upominają, tj. czytanki o Fdisce, 
przeżnatzonej specjalnie dla nifo 
dzieży zagrafiicznej, 

— A reszta? 

— Risia pójdzie zow ña mufi 
trzymanie i wzmoźcnie BzkJ.ni*- 
twa polskiego na tvrenacfi haj 
bardziej żagrożonych. Oczywiscie 
będżie to 6 więle. wiele mhiej, 
niż potrzeba; oby choć starczyło 
na zaspokojenie tidtrzeB najpi|- 
niejszych! Żbłórka  zeszlors:zna 
orzyniosła ulewielc ponad jeden 
«rosz nd głowę ludtiości; Łego- 
roczna hie powinna chyba pozo- 
słać w tyle. Chodżi przecież 6 rā- 
towanie przed wynarodowiehieni 
czwartej części narodu. Niech- 
by składano datki minimalne, bi- 
le tylko składali wszyscy... 

„Byle tylko składali wszyscy..." 
Oto główne hasło, które winnó 
nam przyśw iecać w miesiącu 
zbiórki na ratowanie duszy pol- 
skiej wśród 8 miłjonów naszych 
rołaków na obczyźnie. 


IB" 


PRZEDŁUŻAMY BEZPŁATNĄ WYSTAWĘ robót ręcznych wskónanych przez Czytelniczki dWwu- 
tygodnika „JA TO ZROBIĘ" w Warszawie, Plac Zamkowy 9. 


Tamże, przyjmujemy prenumóratę na czasopisma kobiece, które Panie 


moka przeglądać. 


DAJEMY UPOMINKI w postaci: | 
KSIĄŻKI RACHUNKOWEJ KOBIETY POLSKIEJ, iub 
SŁYNNEGO KALENDARZA 


DZIECKO i 


MATKA 


zwiedzające wystawę 


1930 r. awutygodnika 


zakupującym wydawnictw naszych na sumę zł. 6 lub wpłacającym prenumeratę na sumę zł. 9. 


aa DOK STO DC 


Tow. Wyd. 


BLUSZCZ“ 


NF. 19 == 


mietajmy 0 miesiącu zbiórki 


na szkoły Eolsxie zagranicą 


całej 


152" 


== Mr. 19 


20.1.1934 Dy. Jan Posmykiewicz 


Hohenzoliernowie , 
są dla Ill Rzeszy zbyteczni 


B. cesarz Wilhelm II, który u- 
rodził się 27-go stycznia 1859, 
dochodzi niebawem do 75-go ro-, 
ku życia. A już 15 lat przebył na ! 
swem wygnaniu w Doorn w Ho-; 
landji, dokąd go wypędziły wla- | 
sne winy, bo odpowiedzialność 
za wojne i za klęskę, którą dźwi- 
gal osobiście w mierze równej 
pysze w rządzeniu. Jakież na- 
stroje w Trzeciej Rzeszy w stro- 
nę Doorn wobec tego 75-lecia i nej zabija nadmiar dzieci. Podob- 
15-lecia? ine czynniki wytwarzały nawet 

Póki w Niemczech, po klęsce wśród niektórych plemion ideolo- 
i przew: >, były rządy republi- zję swoistego, zbiorowego sam- 
kańsko-weimarskie i póki się bóistwa (wyspy Antylskie), pole- 
zdawało, że one się usadawiają, gającego na zabijaniu wszystkich 
sprawa przywrócenia Hohenzol- rodzących się dzieci. Zwykle cho- 
lernów, ustawicznie wysuwana dziło tu o umowę dwu plemion. 
przez koła przeciwne republice, co do wzajemnego nieatakowania 
nie miąła jednak warunków wej- się i samolikwidacji. Oczywiście 
ścia w urzeczywistnienie. ibyły to wyjątkowe wypadki. 

Pozostawało pytanie, od chwili) gsvyczaj mordowania dzieci byl 
dojścia do władzy Hitier'a w PO- również stosowany w starożyt- 
czątku r. ub., jak to będzie teraz nej Sparcie w stosunku do kalek 
wyglądało. Lecz Hitler, w które- ieh niemowląt, z których nie mo 
go ruchu członkowie b. domu Pa- „yjpy wyrosnąć dzielni, silni wo- 
DAJĘCSEO brali udział, jak ks. jownicy. W ostatnim wypadku 
August Wilhelm, lub też okazy- należy to uważać za interwencję 
wali mu swą przychylność, jak „, kierunku podniesienia jakości 
b. Kronprinz, oświadczył odrazu asy". 
na wstępie rządów, że sprawa Dzisiat $. mS lona 
przywrócenia monarchji nie ist-- „77518 takie SO regu owa 
nieje, a następnie usunął podse- ™2 przyrostu ludności byłyby po 
kretarza stanu p. von Bismark'a, tępione przez moralność 1 spot- 
który głosił te hasła. Stało się Kałyby się z całą surowością pra- 
rzeczą jasną, że Hitler wraz ze Wa. 
swym ruchem nie zamierzą staćj W czasach nowożytnych 7a- 
się poprostu ostoją tronu Hohen- równo na tle chęci podniesienia 
zollernów, nakładając sobie wię- ludzkości pod względem jakościo 


Od Anglików 
do Europy Środkuwej 


Szereg ludów pierwotnych do 
dziś dnia z przyczyn natury eko- 
nomicznej, militarnej i religij- 


» 


zy władzy innej niż własna. 
Otóż obecnie, w związku z nad 


wym, jak į ze względu na samo- 
obronę społeczeństwa przed szko- 


chodzącem 75-leciem Wilhelma dliwą działalnością różnych 
II-go, odezwały się w kolach za- mniejwartościowych osobników 
chowawczych, a także urzędni- powstało zagadnienie steryliza- 
czych, głosy na rzecz jego i w cji. 


szczególności na jednem z zebrań 
w Sportpalast padł okrzyk z sali: 

— Hitler niejedno zrobił, ale 
powinien on nam sprowadzić z 
powrotem naszego cesarzą Wil- 
helma. 


Otóż dnia 17-go b. m., na zgro- jeszcze przedwojennych i to 


madzeniu Związku 
w Rzeszy, przemawiał członek 
"Rady Państwa p.-Goerliner, je- 
den z kierowników obozu nacjo* 
nalno-socjalistycznego, który 


Urzędników 


Danja, Szwecja. Szwajcaria i 
niektóre inne państwa, wydały 
przepisy o sterylizacji dobrowol- 
nej. Kilka stanów w Ameryce 
Północnej stosuje przepisy o przy 
musowej sterylizacji od czasów 
w 
sposób dość dziki i niehumani- 
tarny. W kraju tym sterylizowa- 
no już wiele tysięcy osób, wśród 
których na pierwszem miejscu 
stoją przestępcy — vecydywiści. 


wspomniał o tym okrzyku, oraz Wreszcie 1 stycznia b. r. wpro- 
oświadczył: wadzo przymusową  słerylizację 


/— Nie uważam tego za rzecz ży- 
ciowej wagi, ani dla nas ani dla nie- 
go, by wysoki władca wrócił do Nie- 
miec. Jest jednak również czemś 
przewróinem zalecanie nam Sprowa- 
dzenia go, by dokonał tego, czego 
Hitler jeszcze nie dokonał. Skoro da- 
je się podnietę do rozgłośnych uro- 
czystości urodzinowych cesarza Wil- 
helma, oraz wzywa się do zbiórek 
na dar dla cesarza, aby z Doorn wy- 
chodziła troska o cierpiących biedę 
u nas, jakobyśmy my ich nie dostrze: 
gali, jest to sabotażem wobec naro- 
du niemieckiego, a nie wobec nacjo- 
nal - socjalizmu, Wypraszamy Sobie 
również i to, że wysoki władca w 


w Niemczech. 
Na czem polega 
sterylizacja ? 


Nie należy jej utożsamiać, jak 
to robią niektóre dzienniki, z ka- 
straeją t. j. wycięciem lub znisz- 
czeniem przy pomocy promieni 
Rentgena gruczołów płciowych — 
jąder albo jajników — co z re- 
guły prowadzi do mniej lub wię- 
cej ciężkich zaburzeń fizjologicz- 
nych, otyłości, maskulhnizacji ko- 
biet i feminizacji mężczyzn. 


ją się również sterylizacji syfili 
tyków i ;rrużlików. 

Pozornie sprawa nie nasuwa 
watpliwości tembardziej, że nie 
wszyscy moga należycie zorjento 
wać się w gwałtownej „inflacji“ 
doniosłych zjawisk, zachodzących 
w okresie po wojnie światowej. 
Wydaje się być oczywistem, że 
wskutek sterylizacji  osoników 
wybitnie mniej wartościowych na 
stępne pokolenia winny Się ro- 
dzić mocne i zdrosye — tm więcej 
sterylizacyj, tem niej dziedzicz- 
nej degeneracji. Takte postawie: 
nie zagadnienia jest jednak gru- 
boskórnę i naukowo  nieścisłe 
Przypatrzmy Się bowiem kandy 
datom na delikwentów. 


Większość 
sterylizowanych nie jest 
obciążona dziedzicznie ! 
Lekarz i przyrodnik, jeśli nie 
zrobi ustępstw od naukowego spo 
sobu myślenia, z łatwością zau- 
waży, że większość wyżej wymie 
nionych osobników, mających tu 
i owdzie podlegać sterylizacji, w 
rzeczywistości nie ma wiele 
wspólnego z jakiemkolwiek ob- 

ciażeniem dziedzicznem. 
Urodzeni zbrodniarze, np. cier- 


piący na wewnętrzny przymus 
mordowania „lub podpalania 
wbrew temu, co sądził Lombro- 


Iso, należą do nadzwyczaj rzad- 
kich wyjątków. nieposiadających 
żadnego znaczenia społecznego — 
zresztą bywają oni izolowani od 
społeczeństwa w więzieniach (nie 
w domach dla obłąkanych!) albo 
też traceni, więc pocóż ich stery- 
lizować ? s 
Najważniejsze jest to, że mi- 
mo wielkiego rozpowszechnienia 
alkoholizmu i innych szkodliwych 
używek, co zdarza się nietylko w 
tem Środowisku, dzieci nie dzie- 
dziczą tutaj od swych rodziców 
skłonności do zbrodni, lecz są 
przez nich, przez otoczenie i nę 
dzę wychowywani na przestęp- 
ców. Wieczny recydywista, poczci 
wy, czy niepoczciwy „kapitan z 
Kópenick' chyba nie obcia**'by 
swych dzieci skłonnością do Wwy- 
lamywania pancernych kas i do 
fałszowania paszportów! | 
Gdybyśmy dziś wyłępili ogniem 
i mieczem wszystkich zbrodnia- 
rzy i Środowiska, w których oni 
się rodzą, to jutro, jeśli będą ra- 
dal istnieć te same warunki spo- 
łeczne, wszystko wróci do po- 
przedniego stanu — urodzą się 
nowi przestępcy - recydywiści 
nibyto obciążeni dziedzicznie! 


i 


Doorn w jednym z listów pisze, żeby ; ; 1 R; Podobnie przedstawiają si 
czynnie starano się o to, by Niemcy to Znaczy do nadania organiz. sprawy z ogromną większością 
przez powrót do monarchii znowu mowi kobiety typu bardziej nięs- oco AD Ehków 0 le. 
stały Się szczęśliwe. Wobec ludzi, kiego i naodwrót. i gow) ME oi i m p „A 
którzy Z takiemi próbami © wystap'ą, onych gwałcicieli kobie o i 


bedziemy postępowali zupełnie tai» 


Sterylizowanie natomiast wed- 


samo, jak wobec tych, którzy sądzili, | jug prawa ma na celu pozbawie- 


ie mogą robić propagandę na rzecz 
Moskwy- 

Oświadczenia te, ogloszone w 
pismach, nie pozostawiają walt- 
pliwości: ruch Hitlera ani nie 
zamierza obciążać się współod- 


powiedzialnościa za ród panują=| 


cy, który przegrał wojnę i uciekł, 
wydając kraj, jak oni mówią, 
przewrotowi na lewo, ani 
chce mieć pana nad sobą. 

P. Goerliner uwagi swe w tym 
względzie skierował w taki spo- 
sób: 

— Reakcja, skupiona w lożach 
wolnomularskich i w pewnych 
klubach urzędniczych, sądzi, że 
nadeszła chwila podjęcia czegoś 
w drodze oporu biernego przeciw 
znienawidzonemu nacjonal-s0- 


ao Sy 


nie danego osobnika płodności 
przy jednoczesnem zachowaniu 
wszelkich cech jego plci. Pozostą 
wia ono w dawnym stanie gru- 
czoły płciowe i ich wewnętrzne 
wydzielanie (tkanka zewnątrzwy 
dzielnicza sama powoli zanika pe 
dokonanym zabiegu. przecina 
ezpowrotnie drogi wydziela- 


j nia nasienia wzgl. jajeczek, dzię- 


ki czemu zapłodnienie staje Się 
niemożliwe. Najczęściej zabieg 
taki wykonuje się przez operacyj 
ne podwiązanie nasieniowodów, 
jeśli idzie o mężczyznę i jajowo- 
dów u kobiet. 


Kto miałhy podiegać 
sterylizacji * 


cjalizmowi, Obowiązujące w różnych kra- 
W rzeczy samej pruskie loże |Jjach przepisy ! wysuwane w mM- 
wołnomularskie miały zawsze | nych projekty są w tej sprawie 


Hohenzollernów u szczylu swych 
włądz, a zatem i ten czynnik 
wchodzi w grę w zakazach, wy- 
danych przez ruch nacjonalno- 
socjalistyczny przeciw wolnomu- 
larstwu niemieckiemu, także o 
zabarwieniu narodowo-pruskiem. 

Jednocześnie, na otwarcie zja- 
zdu chłopskiego w Weimarze, mi- 
nister wyżywienia Rzeszy, p. Dar- 
re, ogłosił 18 b. m. w Naz. Soz. 

mdespost wywody, występujące 
Przeciw gospodarczej polityce Ho- 
henzollernów, jako niszczącej wło 
ściąństwo, co wskazuje. że kieru- 
nek przeciw Hohenzollernom wzię 
to nadobre. 

Gząnisław Stroński 


dość niejednolite. Ogólnie bicrąc 
chodzi tu o sterylizację tych 
wszystkiech ludzi, którzy mogą 
przekazać. swemn potomstwu wy- 
raźnie nienormalne i szkodliwe ce 
chy psychiczne, a poniekąd i fi- 
zyczne. 

Jako tacy są wymieniani cho- 
rzy lub niedołężni umysłowo, epi- 
leptycy. różnego rodzaju ps»cho- 
paci, zbrodniarze i przestępcy 
recydywiści, nałogowi alkoholi- 
cy, gwałciciele kobiet (których 
sterylizacja nie pozbawia zdolno- 
ści do gwałtu!), narkomani i 0- 
sobniki, posiadające. budzące 
wstręt cechy fizyczne np. Gwa 
nosy i t. p. Tu i owdzie domaga- 


nie są chorzy umysłowo). cierpią 
cych na „moral insanity“, wie- 
lu narkomanów i psvchopatów, 
którzy są często tylko ludźmi 
zneurastenizowanemi przez wa- 
runki życia. a w innych mogli- 
by zostać zrównoważonymi oby- 
watelami kraju. Mimo wszelkich 
sterylizacji, jeżeli stosunki eko- 
nomiczne i kulturalne radykalnie 
nie poprawia się, to najzupełniej 

normalni rodzice będą rodzić 
„obciążone dziedzicznie“ potom- 
stwo. 


A nawet ieśli obciążeni 

Nie można jednak przemilczeć, 
| że pewna część wymienionych 
wyżej osobników dzięki nieprzy- 
padkowemu, a modnemu w swem 
środowisku oddawaniu się eksce 
som in Baccho et in Venere, a 
także syfilisowi i rzeczywistym 
obciążeniem po swych rodzicach, 
może swą _ malowartościowość 
przekazać potomstwu. Ale czy 
przez sterylizację osiągniemy p9- 
ważniejsze rezultaty w czasie, 
gdy nędza, alkoholizm, syfilis i 
rozkład wartości moralnych s3za- 
leją na Świecie? Sterylizacji nie 
byłoby końca! Można stłue ter- 
mometr — gorączka przecież po- 
zostanie. 

Wszelkie projekty sterylizowa- | 
nia gruźlików wynikają ze zwy 
kłego nieuctwa — gruźlica często 
wyrasta na podłożu nędzy i wcale 
nie jest chorobą dziedziczną. Cza- 
sem tylko można odziedziczyć 
skłonność do niej. Dzieci gruźli-. 
ków rodzą się zdrowe, a dopiero | 
| później zarażaia sie od rodziców. 


ABC 


Medycyna i polityka 
Sterylizacja przy: 


bez znaczenia społecznego i 


ra 


Dzieci te można albo ilozować od 
rodziców częściowo lub całkowi- 
| cie zaraz po urodzeniu, albo też 
cznie osobników, jak alkoholików, 
ciwgruźliczą BCG. | 

O ile idzie o upośledzonych lub 
chorych umysłowo, cierpiących 
na rzeczywiście dziedziczne dege- 
neracje fizyczne lub inne poważ- 
niejsze dziedziczne cierpienia. to 
przecież w ogromnej większości 
wypadków Sama natura pozbawia 
ich możności posiadania potom- 
stwa — dotyczy to częściowo i in- 
nych mniej wartościowych społe- 
cznie osobników, jak alkoholicy, 
zbrodniarzy, psychopatów i inn. 
Człowiek chory umysłowo, mato- 
łek z niedorozwiniętą tarczycą, 
czy też nieszczęśnik, będący wła- 
Ścicielem aż dwóch nosów, prze- 
ważnie nie jest osobą, z którą 
chętnie wchodziłoby się w związ- 
ki małżeńskie, 


LJ 
Cywilizacja, a konstytucja 
i kondycia 

Cywilizowana ludzkość żyje w 
sposób daleko odbiegający od wa- 
runków jej przyrodzonych spo- 
sób mieszk., odżyw.ania się i pra- 
cy, godziny Snu, rozrywki, zatru- 
wania się używkami j t. d.) i to 
musi zemścić się. Uprzytomnijmy 
sobie tylko, jak żyli nasi przodko- 
wie przed tysiącem lat, a jak my 
dziś żyjemy! Przecież różnica tu 
zachodząca jest równie uderzają- 
ca, jak różnica bytowania lwów 
na Saharze i w ogrodzie zoologi- 
cznym. 

Ludzi mniej wartościowych, 
mimo stosowania sterylizacji, bę- 
dzie coraz więcej, o ile nie zacz- 
niemy żyć w większej zgodzie z 
przyrodą; wielką przyszłość ma 
tu przed sobą higiena społeczna, 
w szczególności zaś higiena spor- 
tu, pracy i szkolna. 


Tabela 


Podajemy dziś dokończenie ta- 
beli, ujmującej w jedna całość 
wszystkie potrącenia — podat- 
kowe i socjalne — z płac pra- 
cowników umysłowych. Sumę 
miesięczną potrąceń dajemy w 
dwóch pozycjach, zależnie od te- 
go, czy ubezpieczenie  chorobo- 
we pobiera składkę za 4 tygod- 
nie czy 5 (miarodajną jest ilość 
sobót w miesiącu). Dla płae po- 


WSZYSTKO 


(R 


-szy raz w Warszawie 


sza 


ŚTANIEWSKICH 


soewego 


Wiemy poza tem. że wedłux © IE EP © BG D WE 
praw dziedziczności, BURAN ETE WT YYRRRCWOOĄ 


ustalonych | - 


przez Mendla, a także dzięki t.j BET w -ch wielkich 
zw. redukcji chromozomów. geny; LA „częściach 

nie zawsze musza się dziedziczyć, | 

a niektóre z nich należą do ustę- || < CZESC 1-sza 
pujących, przeto tem łatwiej wpły |$ mJ Największe 
nać na konstytucję człowieka s atrakcie 
przez racjonalne stosowanie od- o świata 


działywania czynników  kondy- 
cjonalnych. Trzeba więc zazna- 
czyć, że wpływ wychowawczy by- 
wa zbyt często niedoceniany w 
stosunku do dzieci ludzi dziedzi- 
cznie obciążonych. Weźmy tu choć 
by za przykład zdegenerowaną fi- 
zycznie młodzież żydowską z 
przed 20-tu lat i porównajmy ja 
z dz'siejszymi sportowcami żydow | 
skimi. 


CZĘŚĆ 2-48 


ii CYRK pod WODĄ 


| Olśniewająca pantomina wodna 
w 3-ch aktach 


BZ fp 050B ZESPOŁU 
500.900 litrów wody 


zalewa Cvrk, zamieniaiąc arenę 
w Czarodziejskie 'eztorol 
Niewidziany w Polsce 
przepych wystawy ! 
Wodeiryski i bajkowe 
efekty świettne! 


Nzjć © przedstaw. o Æ -ej pp. 
HL: J i 48.30 wiecz. 

O 4-ej pp. ceny spec alnie znl- 
żcna od 1 zł., a dzieci i mło- 
dzież płacę połowę. 


Jednym z najważniejszych argu 
mentów przeciw sterylizacji jest 
to, że nie mogłaby ona nigdy o- 
bjąć dużej większości prawdzi- |] 
wych psychopatów, znajdujących | 
się w sprzyjających warunkach |ý 
życiowych, i wskutek tego nieprze |! ; 
jawiających wyraźniejszych obja-| : 
wów patologicznych. a niemniej /$ 
mogących przekazać swe choro-|B 
bliwe cechy potomstw. Stosowa- 
nie sterylizacji jest więc z róż- 
nych powodów uderzeniem w pró- 


Pos. Rataj 


źnię. W związku z uzyskaniem man- 
P P datu poselskiego przez b. mart- 

Z punktu widzenia szałka Sejmu, Rataja, zapowia- 
moralnego dane są przesuniecia w prezy: 

Należy mocno podkreślić, że| jum klubu parlamentarnego 


przymus sterylizacji jest z punk- 
tu widzenia moralnego gwałtem. 
a rola lekarza. operującego w wa- 
runkach przymusu, podobna do 
roli urzędnika. jakże dobrze zva- 
nego nam pod nazwą „wykonaw- 
cy wyroków sprawiedliwości”. Zre 
sztą żadna operacja nie jest obo-. 
jętna dla zdrowia j życia pacjen- 
ta — nie można tu być lekkomyśl- 
nym. < 


Stronnictwa Ludowego. Poseł Ra 
taj ma zająć w klubie jedno z 


|czolowych stanowisk. 


MŁODĄ CERĘ 
OJIĄGNIESZ śTOSUJĄC 
KREM CODZIENNY 


MCHERYS, 


potrąceń podatkowych i socjalnych 


zl, musimy się ograniczyć do14,3 proc. do 11200 — 4.6 proc., 
odstępów  100-złotowvch. Przy do 12000 — 49 proc.. dalej zaś: 
stawkach płac. niepodanych w do 13 tys. 5.3 proc. do 14 tys. 


tabeli. trzeba potrącenia osobno 
obliczyć. Opłaty ubezpicczenio- 
we podaliśmy przed trzema dnia- 
mi, co do podatków należy pa- 
miętać, że: 

Podatek dochodowy wynosi 
przy płacach. przewyższających 
rocznie 7200 zł. do 1600 zł. włą- 


5.7 proc. do 6.1 proc.. do 16 tys. 
6.5 proc.. do 17 tys. 6.8 proc., do 
18 tys. 7.1 proc. do 19 tys. m 
proc.. do 20 tys. 7.4 proe. do 22 
tvs. 8.0 proc.. do 24 tys. 8,8 proc. 

Podatek kryzysowy do 19400 


zl. rocznie (850  miesięczrie) 


włącznie wynosi 1 proc. powy- 
nad 600 do 1000 zł. zachownuie-|cznie — 3,5 proc. do 8000 —-|żej tej płacy 2 prec. Opłata na 
my podział na odstępy 10-złoto- | 3,6 proc., do 8800 — 3,9 proc.. do | Fundusz Prasy — stale po 1 
we, dla przewyższających 1000/9600 — 4.1 proc., do 10400 — procent. 
> 1 =W=" £ 41]. " "ENIE EEE AE O E 
z p ODATKI ve mą PTE CZAJA A Razem potrącenia > 
= s . = 
"R 3 > Em = o chorobowe w miesiacu a 
3 EJ Ra e a 72 o 
ad o = 0 sio 
£ Ź 2 pt E 3 4 tyg. 5 lyg 4 tyś. 5 tyg È 
610,00 23580 6,10 6.10 24.40 0.76 13.43 16,79 81,14 84.50 13,5 
620,00 21,70 6,20 6.20 24,80 9.92 18,51 17,13 82,53 85.95 13,5 
630,00 22,08 6,30 6,30: 25,20 10,08 13,80 17.36 83.82 87,29 13,5 
640,00 28,04 6,40 6,4 25,60 10.24 14.15 BE 85,81 89,39 13,6 
650,00 2340 6,50 6,50 26,00 10,49 14,35 11,94 87,15 90,74 13,6 
660.00 23,76 6,60 6,66 26,40 10,56 14,54 18,17 88.46 92.09 13.6 
670,00 26,13 6,70 6,70 26,80 10,72 14,81 18,51 91,86 95,56 13,4 
680,00 26,52 6,80 6.80 27,20 10,88 15.00 18.74 98.20 06,94 13,9 
690,00 26,91 6,90 6,90 27,60 11,04 15,27 19,09 94,62 98,44 13,9 
700,00 27,80 7,00 1,00 28,00 11,20 15,46 19,32 95,06 99,82 12,9 
710,00 27,69 7.10 7,10 28,40 11,86 15,64 19,55 ORT 101,20 13,9 
120,00 28,08 1,20 PA 23,80 11,52 15.92 19,89 98,72 102,69 13,9 
180,00 28,47 7,30 T,30 29,00 11.58 16,01 20,01 99,76 103.76 14,0 
140,00 30,84 7,40 7,40 29,00 11,85 16,01 20,01 102,00 106,00 14,0 
150,00 30.75 7,50 7,00 29,00 12.02 16,01 20,01 102.78 106,78 13,9 
760,00 3116 7,60 7,60 29.00 12,19 16,01 20,01 103,56 107,56 13,5 
770,00 31,57 TAU 7,0 29.00 12,36 16.61 20,01 104,54 108,34 13, 
780.00 31,98 1,80 7,80 29,00 12,52 16,01 20,01 105,11 109,11 13.6 
790,00 32,39 7,90 7,90 29,00 12,69 16.01 20,01 105,89 109,80 13,6 
800,00 32,30 8,00 8.00 29,00 12,86 16,01 20,01 106,67 110,67 13,5 
810,00 34,83 3,10 8,10 34,80 14,49 16,01 20 0i 116,38 120,89 mis 
820.00 35,26 8,20 8,20 34,80 14.65 16,01 20,01 117,12 T22 14,5 
830,00 35,69 8,30 8,30 34,80 14.81 1601 20,01 117,91 121,91 14,4 
840.00 36,12 8,40 8,40 34,80 14,98 16,01 20,01 118.11 122,71 14.3 
850,00 36,55 8,50 8,50 34,80 15,15 16.01 20,01 119,51 128,51 14,2 
860,00 36,98 8.60 8,60 34,80 15,32 16.01 20.01 120.31 124,51 14,1 
870,00 40,02 17,40 8,70 34.80 15,49 16,01 20,01 132.42 136.42 15,4 
880,00 40,48 17,60 8,81) 34,80 15.65 16,01 20,01 183.34 137,84 15,3 
890,00 40,94 171,80 8,90 34,80 15.82 16.01 2001 134,27 138,27 1552 
300,00 41,40 18,00 9,00 34,80 15,99 16,01 20,61 135,20 139,20 152 
910,00 41,86 18.20 9.10 34 80 16,16 16,01 20,01 136,13 140,13 15,1 
920,00 42,32 18,40 9,24) 34,80 16,33 16,01 20,01 137,06 141.06 15,0 
930,00 42,78 18,60 930 34,80 16,49 16.01 20,01 137,98 141.98 15,0 
940,00 46,06 18,80 9,40 34,80 16.66 16,01 20,01 141,13 145,3 15,2 
950,00 46,55 19,00 9,50 34.80 16,83 1661 20,01 142,69 146,69 15,2 
960,00 47,04 19,20 9,60 3480 17,00 16,01 20,01 143,65 147.65 15.1 
970,00 47,53 19,40 9,79 34,80 ia 16,01 20,01 144.61 148,61 15,0 
980,00 48,08 19,60 9,80 34,80 17,383 16,01 20,01 145,56 149,56 15,0 
990.00 48,51 19,80 9,90 34,80 17.50 16,01 20,01 146,52 150,52 15,0 
1000,00 49,00 20,00 10,00 34,80 17,67 1601 20,01 147,48 151,48 14,9 
1100,00 62,70 22,00 11,00 34,80 19,35 16,01 20,01 165,86 1869,86 15,2 
1200,00 48,20 2400 12,00 34,80 21,00 16.01 20,01 181,04 185,04 152 
1300.00 84,50 26,09 13.00 34,80) 2.4 16.01 20,01 196.72 200,72 1e + 
1400,00 95,20 28,00 14,00 34,80 24,39 16.01 20,01 212,40 216,40 15,2 
1500,00 106.50 30,00 15.00 34,50 26.07 16,01 20,01 225,38 229,88 15,1 
1600,00 123,20 32,00 16,00 34,80 245. 16,01 20.01 2400 2636 M, WEB 
1700,00 136,00 34,00 17,00 34,80 29,43 16.01 20,01 267,24 271,24 15,8 
180000 _ 144,00 36,00 18,00 34,80 31,11 1601 20,01 279,92 283,92 15.6 
1900,00 157,70 38,00 19,00 34,80 32,79 16,01 20,01 298,30 302,80 15,8 
2000,06 166,00 40,00 20,00 34,80 34,47 16,01 20,01 311,28 315,28 15,6 


= r. 4 


„Ja nie chcę żadnej łaski... ** 


Morderca policjanta skazany na Śmierć 


Wyrok wykonano na dziedzińcu więziennym 


BIAŁYSTOK, 20.1. — Jak już, Prezydent R. P., Ciborowski od- 


wczoraj podawaliśmy, ogłoszenie 
wyroku Sądu Wojskowego w spra 
wie bestjalskiego mordercy Jana 
Ciborowskiego nastapić miało w 
dniu 19 b. m., po zatwierdzeniu 
sentencji wyroku przez dowódcę 
OK w Grodnie, generała Litwino- 
wicza. Ze względu jednak na 
wcześniejszy powrót przewodni- 
czącego rozprawy, plk. Broniewi- 
cza, wyrok został ogłoszony jesz- 
cze w godzinach porannych, to 
jest w dniu wczorajszym. 

Odczytanie wyroku nastąpiło o 
godzinie 9-ej rano i mocą jego Ci- 
borowski uznany został winnym 
pozbawienia życia starszego po- 
sterunkowego Ignacego Maciejew 
skiego i skazany za tę zbrodnię 
na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie, wydalenie z wojska, oraz u- 
tratę praw obywatelskich, publicz 
nych i honorowych. Ponadto uzna 
ny został winnym usiłowania za- 
bójstwa posterunkowego, Lucjana 
Śpiewaka i, za tę zbrodnię, ska- 
zany został również na karę śmier 
ci, a w myśl art. 31 wojskowego 
kodeksu karnego za obie zbrodnie 
sąd wymierzył mu łączną karę 
śmierci, przez rozstrzelanie, wyda 
lenie z wojska i utratę praw. 

Po odczytaniu wyroku, przewo- 
dniczący zapytał Ciborowskiego, 
czy wyrok zrozumiał. Po wyjaśnie 
niu przewodniczącego, iż sprawę 
ułaskawienia decyduje jedynie p. 


powiedział: „Ja nie chcę żadnej 
łaski! Wolę odrazu być teraz roz- 
strzelanym, niż gnić przez szereg 
lat w lochu więziennym". Obroń- 
ca Skazanego, kpt. Buszyński o- 
świadczył, że ze swej strony zwró 
ci się do p. Prezydenta o łaskę. 
O zatwardziałości zbrodniarza 
świadczy nietylko podane przez 
nas oświadczenie, ale i odmowa 
przyjęcia księdza. O godzinie 9.20 
przewodniczący zamknął posiedze 
nie sądowe, a obrońca skazanego 
zwrócił się telegraficznie do P. 
Prezydenta z prośbą o ułaskawie- 
nie. Wobec tego jednak, iż o go- 


w domu n 


W domu noclegowym dla ko- 
biet, przy ul. Leszno 98, prowa- 
dzonym przez Obywatelski Komi- 
tet Pomocy Społecznej, zachoro* 
wała 13 b. m. jedna pensjorar- 
juszka, u której stwierdzono dur 
plamisty. Chorą umieszczono w 
szpitalu św. Stanisława i nie- 
zwłocznie zarządzono badanie 
wszystkich lokatorek domu, z 
których kilka gorączkujących u- 
mieszczono w Szpitalu na obser- 
wacji. 

W związku z tem miejskie wła- 


Kronika Kaliska 


Z KONFERENCJI SPOŁECZNEJ 
DLA PATRONATÓW SMP, 


Odbyła się w Domu Młodzieży, 
przy ul. 3 Maja w Kaliszu, konteren- 
cja okręgowa dla patronatów SMP., 
przy udziale 67 osób, W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele ducho- 
wieństwa, ziemiaństwa, nauczyciel- 
stwa, wojskowości i różnych warstw 
inteligencji pracującej w patronatach 
SMP. Obradom przewodniczył ks. 


kan. Hornowski z Dobrca. Program gody pożycia małżeńskiego państwo | dziej nowoczesnych urządzeń przy wy- 
obejmował trzy referaty i dyskusję. | Janostwo Stankiewiczostwo w Kali- į rabianin gazu, ulatnia się 8 proc, 


Konferencja stała na bardzo wysokim 
noziomie i dała uczestnikom wiele 
corzyści. 


ABSURDY WYBORCZE 

W dniach 25 i 26 b. m., jak pisa- 
liśmy, odbędą się 
Gminnych w pow. kaliskim. W tych 
to wyborach wezmą udzial miesz- 
kańcy gmin podmiejskich, uchwałą 
Rady Miejskiej przyłączonych do 
miasta. Ci sami mieszkańcy będą u- 
prawnieni również do głosowania do 
Rady Miejskiej m. Kalisza, do której 
wybory odbędą się w marcu lub 
kwietniu r, b. Ta absurdalność pod- 
wójnego głosowania stąd wyniknie, 
że do tej pory czynniki rządowe nic 
zatwierdziły jeszcze uchwały Rady 
Miejskiej w sprawie przydzielenia 
przedmieść, przeto mieszkańcy tam- 
tejsi nie zostali jeszcze pozbawieni 
głosu w sprawach gmin podmiejskich 
i nic dziwnego, że chcą i będą gło- 
sować do Rad Gminnych i miej- 
skich. 


ZABAWY KARNAWAŁOWE 


Ruchliwe T-wo Wioślarskie zapo- 
wiada w przyszłą sobotę, dnia 27 b. 
m., zabawę taneczną w swoich pięk- 


Komunikaty teatrów 


AZAIS” W TEATRZE MAŁYM 


Znakomita komedja  Verneuil'a 
. t. „Azais”, wznowiona po kilku 
latach w Sylwestra, przeznaczona 
została na popołudniowe niedzielne 
przedstawienia w Teatrze Małym. 
Kapitalna kreację, jaką tworzy K. 
Junosza - Stępowski na czele dobo- 
rowego zespołu, wywołuje huragany 
oklasków. P.erwsze przedstawienia 
popołudniowe odbyły się przy wy- 
pełnionej do ostatniego miejsca wi- 
downi. Najbhższe przedstawienie 
.Azais” odbędzie sę w Teatrze Ma- 


iym o g. 4-ej po poł. w niedzielę d. 
ZB, ha. 
SUKCES SHAWA 
"Karnawałowy, beztroski nastroj 


„nuje codziennie na widowni Teatru 
farodowego w czasie przedstawień 
najweselszej komedji Bernarda Sha- 
wa „Nigdy nic niewiadomo”. Za- 
bawne perypetie bohaterów, komizm 
sytuacyj i humor 


wybory do Rad! pszenica 20.00 


Z Z LLLLE RÓL 2 RÓ Z 0 a a 


aforyzmów —|2 M Z. O. (Dzka 20), jeden z woż- 


nych salach. Początek o godz. 9.30 
wiecz. z 
— Stowarzyszenie Absolwentów 
Szkoły Handlowej TNSM. w Kaliszu 
również szykuje się do zabawy kar- 
nawałowej, zapowiedzianej na dzień 
„3 lutego w salach T-wa Muzyczne- 
go. Słowem moc zapowiedzi zabaw, 
czy tylko wszędzie dopiszą goście? 
SREBRNE GODY. 
W tych dniach obchodzili srebrne 


szu i państwo  Andrzejostwo Sztar- 
kostwo w Blizanowie. 

NOTOWANIA CEN NA RYNKU 

ZBOŻOWYM 

W dniu 16 b. m, na rynku kalis- 
kim notowano następujące ceny: 
do 2025 zł, żyto 
13.00 do 13.40 zł., owies do 11.00 zł., 
jęczmień 12.00 do 13.50 zł, groch 
Victoria 23.00 do 25.00 zł. 

OD POPARZEŃ ZMARŁA 

W mieszkaniu rodziców swoich 
przy ul. Podgórze 9, wskutek popa- 
rzenia się wrzątkiem zmarła Zofja 
Andrzejczak, 

OKRADZIONY W URZĘDZIE 

SKARBOWYM 

Mordka Wajntraub, będąc w spra- 
wach podatkowych w Urzędzie Skar- 
bowym, został przez niewiadomego 
osobnika okradziony z gotówki i róż- 
nych dokumentów. 


Wypadki i kradzieże 


POWÓDŹ NA KOLE 

W Kole, gdzie mieści się osiedle 
dla bezdomnych. wskutek gwałtow- 
nego tajania Śniegu, woda zalała te- 
reny m'ejskie, wdzierając się do mie- 
szkań. Na miejsce przybyła moto- 
pompa I oddziału straży. Strażacy 
pracowali od godz, 11 rano do godz. 
4 w nocy. 


ZABÓJSTWO 

Nocy ub. w szpitalu Dz. Jezus, 
zmarł 29-letni Aleksander Winiarski 
(Węgierska 19), rusznikarz i mary- 
narz, który — jak to już pisaliśmy — 
wczoraj rano pod parkanem  stacj 
towarowej dworca Głównego (To- 
warowa 13), został postrzelony trze- 
ma kulami w kłatkę piersiową. lewy 
bark i rękę — przez Stanisława Kor- 
dalewskiego, który zbiegł. Odszuka- 


niem zabójcy zajęła się policja VI 
komis, 
Z BRAKU PRACY 
25-letni Feliks  Tadzk, szewc 


(Chmielna 67), w przystępie rozpa- 
czy, spowodowanej brakiem pracy, 
zadał sobie nożem szewckim 3 rany 
cięte klatki piersiowej — w bramie 
domu Pańską 29. Desperata opatrzy- 
lo Pogotowie i przewiozło do Szpi- 
tala św. Rocha. 
FATALNY WYPADEK 
PRZY PRACY 
Na terenie składu opałowego Nr. 


wszystko to wywołuje zdecydowaną j n'ców zajęty by) zrzucaniem z wozu 


wesołość widzów, którzy bawią się 


znakomicie, okląskując gorąco świ.et- 


ną „ekipę Śmiechu” z Maszyńsk m 


węgla łopatą, W tym czasie pod- 
szedł z boku znajomy woźnicy, 15- 
letni Aleksander Grabowski, robot- 


Lubieńską: Jarkowską, Wesoławskam nik (Lignicka 5). Woźnica, n'ezau- 


Zygm. Chmielewskim, |arszewską i 
Rolandem na czele zespołu, dosko- 


nale wyreżyserowanego przez Wę- 


gierkę. Komedja Shawa na długo maj 


zapewnione powodzenie. 


ważywszy go. uderzył łopatą w gło- 
ię, powodując ranę ciętą czoła z 
<gknięciem czaszki, Nieszczęśliwego 
chłopca w stanie ciężkim przew ozln 
Pogotowie do- szpitala Dz. lezus- 


Dur plamisty 


Z DNIA 


| Z kraju 


BYDGOSZCZ. — Wczoraj około 
godz. 6 wiecz., w czasie największe- 
go ruchu ulicznego przy ul. Gdań- 
skiej 27, w domu kupca, Jana Ostrow 
skiego, oberwała się część muru 
dzinie 13.30 nadeszła wiadomość, wraz z cementową figurą, przedsta- 
że p. Prezydent nie skorzystał z Wiającą anioła. Odłamy muru ude- 
prawa łaski, około godziny 15-ej Tzyły dwóch przechodniów w głowę, 
na dziedzińcu więzienia karnego nauczyciela szkoły powszechnej, Jana 


w Białymstoku odbyła się egze-, ŃTanza, który nie odzyskawszy przy- 
kucja. tomności, zmarł dziś w nocy i Irenę 
Do ostatniej chwili skazaniec Mądralską, lat 15, która zmarła dziś 


zachowywał się dość spokojnie i "77% Na miejscu wypadku zjawiła 
początkowo nie chciał przyjąć Fe Somisja sądowo-śledcza i budo- 
księdza i odmówił spowiedzi i wia, 


dopiero po dłuższych naleganiach| Lwów. — Wczoraj odbyło się we 
zgodził się na przyjęcie pociechy ; Lwowie dla wyznawców i obrządku 
religijnej. Śmierć nastąpiła na- grecko-katolickiego i prawosławnego 
tychmiast, poczem, po spisaniu | t. zw. święto Jordanu. Dla żołnie- 
protokułu, ciało złożono do trum- rzy obrządku grecko-katolickiego od- 
ny i wywieziono z terenu więzie- było się uroczyste święcenie wody na 
nia. placu Marjackim, dla żołnierzy wy- 
znania prawosławnego na placu 
Gwardji, a na Rynku poświęciło wo- 
dę duchowieństwo obrządku grecko- 
katolickiego duchownych wszystkich 
cerkwi lwowskich. Tym razem ducho- 
wieństwo nie zaprosiło, jak zwykle, 
przedstawicieli i władz wojskowych 
| na tę uroczystość. 


ociegowym 


dze sanitarne postanowiły zam- 
knąć tymczasowo dom noclegowy 
przy ul. Leszno 93, celem prze-| ŁÓDŹ. — W związku ze zbliżają- 
prowadzenia odpowiedniej dezyn cym się terminem wyborów do rady 
fekcji i dezynfekcji pomieszczeń. , miejskiej w Łodzi, komisarz rzado- 
Wszystkie pozostałe lokatorki po wy polecił wczoraj wstawić do bud- 
wykąpaniu i dezynfekcji ubrań żetu miejskiego na rok bieżący kwo- 
przez miejski zakład  dezynfek- te zł. 100,000, przeznaczoną na ko- 
cyjny umieszczono w specjalnie szty przeprowadzenia wyborów. Su- 
przystosowanym budynku przy ma ta jest o 50.000 zł. mniejsza, niż 
ul. Leszno i Karolkowej, gdzie po Przy wyborach poprzednich, a to Z 
| zostaną przez 2 tygodnie pod tego względu, że, w myśl nowej pro- 
przymusową obserwacją lekar- cedury, czlonkowie komisji wyborczej 
ską wydziału zdrowia zarządu będą pełnili swe funkcje honorowo. 
miasta. Wybory odbędą się prawdopodobnie 
Wobec przedsięwzięcia szyb-|w dniu 1 marca r. b. 

kich i energicznych zarządzeń sa| INOWROCŁAW, 20. 1. — Skanda- 
nitarnych należy przypuszczać, licznej prowokacji dopuścił się Licht 
że dur plamisty w Warszawie niez Parlina, Niemiec, który w pod- 
rozszerzy się. chmielonym stanie awanturował się 
na drodze, wykrzykując pod adresem 
przechodniów różne wyzwiska i wzno 
sząc okrzyki: „Heil Hitler", Na uwa- 
gę mistrza rzeźnickiego, Kociołka, o 
niewłaściwości takiego zachowania 
się, wpadł Licht do jego sklepu, po- 
rozbijał urządzenia i poczynił znacz- 
ne szkody. 


ŁÓDŹ. — W wytwórni szablonów 
malarskich Majera Auerbacha i Ei- 
senberga, przy Alei 1 Maja 38, wy- 
|buchł groźny pożar, który tylko 
dzięki energicznej akcji straży po- 
żarnej nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach. Gdy straż pożarna przyby- 
ła na miejsce, okazało się, że w jed- 
nem z mieszkań na czwartem piętrze 
uwięziona została przez szalejący ©- 
gień rodzina Łaniuchów, ojciec, mat- 
ka i syn. W ostatniej chwili na dach 
domu wydostali się dwaj strażacy, 
którzy stamtąd przy pomocy lin Ła- 
niuchów wydostali. 


8 proc. gazu 
ulatnia się 


W pozycjach przewidywanych strat 
Gazowni Miejskiej na przyszły nok 
budżetowy figuruje m. in. koszt gazu 
ulatniającego się przy produkcji. Jak 
się okazuje, mimo stosowania najbar- 


Obiawa 
na złodziei teatralnych 


Zaalarmowane częstemi kradzieżami 
w gmachach teatrów warszawskich, 
władze bezpieczeństwa przeprowadziły 
dwie wielkie obławy na złodziejów kie- 
szonkowych. 

W wyniku obław zatrzymano i osa- 
dzono w areszcie przy ul. Dzikiej prze- 
szło 20-tu złodziejów. 

Wykrycie 
domu gry 

Funkcjonarjusze 11-go komisarjatu 
policji wkroczyli wczoraj do mieszka- 
nia Franza Werlicha, przy ul. Nowo- 
grodzk'ej 39 m. 9, gdzie odbywała się 
gra w ruletę. Dom gry prowadzony był 
na większą skalę. 

Głównymi organizatorami były oso- 
by notowane za częste uprawianie gier 
hazardowych, Kazimierz Darowski 
(Mickiewicza 27) i Zygmunt Zaczkie- 
wicz (Litewska 3). W lokalu zastano 
przy grze 8 osób: Są to: Józef Gess- 
tenzang, kupiec (Prosta 38), Kajetan 
Mossakowski, krawiec (Wspólna 12), 
Jan Fedorczyk, lkuśnierz (Tamka 27), 


POZNAŃ. — Wprowadzone tu zo- 
stana niedługo liczniki telefoniczne. 
Przygotowania techniczne zostały u- 
kończone i trzeba tylko zatwierdze- 
nia taryfy przez Ministerstwo. Po 
zainstalowaniu liczników obowiązy- 
wać będzie nowa taryfa telefoniczna, 
podobna do warszawskiej. Do każde- 
go aparatu przydzielony będzie pe- 
wien miesięczny kontyngent rozmów, 
a rozmowy pozakontyngentowe obło- 
żone będa opłatami, 


POZNAŃ. — Przy ul. św. Marci- 
na 76 nocy wczorajszej do składu 
krawieckiego Etera dostali się wła- 
mywacze, którzy skradli 33 sztuki 
różnych materjałów. Złodzieje otwar- 
li również kasę ogniotrwałą, ale nie 
w niej nie znaleźli. Właściciel obli- 


Stanisław Kaczyński, krawiec (Wil- | 72 swoje straty na 20.000 zł. 
cza 15), Ignacy Tenenbaum, magister 

praw (Nowogrodzka 14). Piotr Litwi- A " 

nienlko, elektrotechnik (Pańska 36), Podróżuj 

John Jakalik, handlowiec (Marszał- 


kowska 122) i Wacław Czempliński, 
handlowiec (Krucza 15). 


samolotem 


Sport 


= 3 które to spotkanie nie dochodzi do 
Łyżwiarstwo skutku naskutek odmowy Niemców. 
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE | żyję postanowi zgodzić się na prze- 


sunięcie terminu spotkania o tydzień, 
na dzień 11 lutego. 
W KILKU WIERSZACH 

Wyznaczony na czwartek decydu= 
jący mecz hokejowy o mistrzostwo 
Warszawy w klasie A pomiędzy AZS 
i Warszawianką nie doszedł do skut- 
ku naskutek odwilży. 

k 


„Warszawskie Towarzystwo Łyż- 
wiarskie podaje do wiadomości, że 
zawody łyżwiarskie o Mistrzostwo 
Okręgu Warszawskiego na rok 1934 
w jeździe figurowej pań, panów i pa- 
rami odbędą się na torze W, T. Ł, 
w dniu 21 b. m. w niedzielę, począ- 
tek o godz. 10.50. 

Wrazie odwilży zawody te odbę- 
dą się w dnu 23 b. m. we wtorek o 
godz. 17.30 lui 25 b. m, w czwartek 


Finałowy mecz bokserski o druży- 
nowe mistrzostwo Polski pomiędzy 


o godz. 17.30. Wartą poznańską a aadh sta! pen 
m wyznaczony został na dzień 28 b. m. 
KOKS w Warszawie. 


MECZ BOKSERSKI Kanadyjska drużyna hokejowa 

POLSKA—NIEMCY Ottawa Skamrocks, która przybyć 

Polski Zw. Bokserski poświęcił | miała na trzy mecze do Polski, zer- 

ecjalnn konferencję sprawie spot- wała zawarty z PZHL kontrakt i od- 

tania Polska — Niemcy, wyznaczo-| mów'ła swego przyjazdu, bo Praga 
' nego na dzień 4 lutego w Poznaniu, 'i Budapeszt więcej im płacą. 
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Niebieski ptak z Rabki 


wyłudzał pieniądze na lewo i prawo 


KRAKÓW, 20.1. Sąd Apelacyj- 
ny w Krakowie rozpatrywał wczo 
raj ciekawą sprawę Franciszka 
Lissowskiego, znanego w Rabce 
niebieskiego ptaka, który przez 
długi czas bezprawnie używał ty- 
tułu inżyniera. Lisowski wyłudzał 
pieniądze od robotników, przy 0- 
kuzji dokonywania rozmaitych 
tranzakeyj, lok. pieniędzy na do- 
bry procent, pośredniczenia w 
sprzedaży oraz przy przyjmowa- 
niu do pracy. 

Pierwszą ofiarą  Lissowskiego 
padł robotnik Jan Kabat , który 
powierzył oszustowi 2000 dola- 
rów. Kiedy poszkodowany dowie- 
dział się, że padł ofiarą ,Lissow- 
skiego, zameldował o tem proku- 
raturze. Wówczas Skargi zaczę- 
ły napływać jedna za drugą. 

I tak, niejaka L. S., właściziel- 
ka sklepu w Krakowie umieściła 
ogłoszenie matrymonjaine, a ofer 
tę, jako finansowo niezależny, 
zgłosił (Lissowski, pomimo, że 
miał żonę i dzieci. W rezultacie 
Lissowski wyłudził od niej 17.000 
zł, które miał rzekomo ulokować 


na dobrą hipotekę. Następnie 
Piotr Gacek oskarżył Lissowskie 
go, iż przywłaszczył sobie parę 
tysięcy złotych, uzyskanych ze 
sprzedaży domu poszkodowanego, 
Przy sprzedaży tej pośredniczył 
Lisowski. 


Wszystkie te sprawki niebies: 
kiego ptaka rozpoznawał już Sąd 
Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Jordanowie i skazał sprytnego 
oszusta na półtora roku  więzie- 
nia, oraz pozbawienie praw oby- 
watelskich na przeciąg lat 
trzech. 


Na rozprawie apelacyjnej Lis- 
sowski nie przyznał się do winy, 
mówiąc, że jest ofiarą szantażu 
p. L. S., która zawiedziona w mi: 
łości mści się, oskarżając go o wy 
łudzenie 17.000 zł. Wobec tego, 
iż jakoby oskarżony jest człowie- 
kiem zboczonym pod względem 
seksualnym oraz somnabulikiem, 
obrona zgłosiła wniosek o prze- 
prowadzenie badania jego stanu 
umysłowego i w tym celu sad roz 
prawę odroczyl. 


Niesłusznie posądzony o kradzież 


skarży do sądu 


Donosiliśmy o kradzieży, jakiej 
nieznani sprawcy dokonali w skła- 
dzie przyborów cloktroteehnicznych 
Wolfa Horsztinkia (Złota 78). Zło- 
dzicje włamali się do sklepn, skra- 
dli 120 mł. gotówką i zegarek złoty. 
Wolf  Ferszfinkici oblicza! swoje 
straly na 2.000 zł, a przed policją 
8 komisarjatu oskarżyt Stanisława 
Giasia, dozorcę domu, o współudział 


| 


wę włamaniu. 

Policja dozorcę przesłuchała i po 
przesłuchaniu wypuściła. Obecnie do- 
wiadujemy się, że Stanisław Gag, 
który rzeczywiście nie miał nie 
wspólnego z tem włamaniem, wręcz 
przeciwnie, znany on jest policji z 
dobrego wywiązywania się ze swych 
obowiązków, zaskarżył Wolfa Hersz- 
finkla do sadu 


Kronika sądowa 


Uniewinnienie lekarza 

WARSZAWA. Pe 
Kraskowski, znany giuckolog war- 
szawski, oskarżony został o zadanie 
ciężkiego nszkodzenia paejont*e, w 
wyniku czego nastąpiła śmierc, Dr. 
Iraskowski wezwany został de nic- 
jakiej p. Bryńskiej, cierpiącej, na 
przewiekłą chorobę kobiecą. Dr. 
Kraskowski przeprowadził operscje, 
u gdy po kilku dniach na skutek 
krwotoku zaszb. konieczność ponow- 
no; operacji, dnkonał jej. Wówczas 
Bryńska umarła, a lekarze erzekli, 
in śmierć pacjentki nastąnda na 
skutek uszkodzeń wewnętrznych na- 
rządów. 


Antoni 


Sad Okręgowy, opierając sie na 
badania sprawy przez dwóch eksper- 
tów sądowych, wydal wyrok unic- 
wiuniający- 


Gołąb-xomunista 

WARSZAWA. — W październiku 
ubiegłego roku w sali Filharmonjj 
odbywała się Akademja Tow Uniw. 
Mobotn., organizowana przez PPS. 
W ezasio przemówienia jednogo 2 
preloegentow z loży 1-g0 piętra Wy- 
frunął gołąb, który do nóżki przy- 
twierdzony miał sztandar Komuni- 
styczny. Gołąb usiadł na estradzie 
koto mówcy, wywołując na salı pu- 
ploch. Jednocześnie wywiadowcy po- 
licyjni udali się do loży i zatrzy- 
mali niejakiego Krakowskiego oraz 
Joska Krella i Arona Tugana. 

Sąd Okręgowy skazał Szmula Kra- 
kowskiego na & miesięcy więzienia, 
nniewinniająe pozostałych oskarżo- 
nych. 


Proces filmowy 


WARSZAWA. — Wydział Cywil- 
ny Sądu Okręgowego rozpatrywał 
powództwo znanych artystów, Zuli 
Pogorzelskiej i Adolfa  Dymszy 
przeciwko Związkowi Producentów 
Warzyw, który nie przyjął filmu re- 
klamowego. W filmie tym występo- 
wali wyżej podani artyści. Sąd 
przed powzięciem decyzji postano- 
wił zapoznać się z treścią filmu, 
gdyż pozwany związek broni się, iż 
film nie był dość zabawny i nie speł- 
niał swej roli propagandowej. W 
najbliższych dwóch tygodniach na- 
stąpić ma wyświetlenie filmu przed 
kompletem sądzącym. 


Rozruchy w Golubiu 
GOLUB. — Przed Sądem Okręgo- 
wym odbyła się rozprawa przeciw- 
ko uczestnikom rozrąchów w Golu- 
biu, gdzie w czerwcu ubiegłego roku 
tłum bezrobotnych, podniecany przez 
agitatorów, rzucił sią na stojące na 
targowisku wozy okolicznych  wło- 
ścian, dokonując rabunku. Sad ska- 
zał dwóch głównych oskarżonych na 
kary po 1 rokn więzienia, pięciu 

zas oskarżonych po 6 miesięcy. 


Zabójstwo 


RRAKÓW. — Przed Sądem Os 
kręgowym w Krakowie sianęła Ka- 
tarzyna Głowacka, która pozbawiła 
życia kochanka swego, Stanisława 
Śliwińskiego. Głowacka dopuściła się 
mordu w II komisarjacie P. P. w 
Kxakowie, udgrzając Śliwińskiego; o- 
strzem siekiery w głowę. Przed Ša- 
dem Okręgowym przyznła się do wi- 
ny, podając, jako motywy zbrodni, 
zazdrość i nieporozumienia, jakio 
często wynikały między nią a Śli- 
wińskim. W toku badania świadków 
wyszło na jaw, że Głowacka utrzy- 
mywała pozutem, stosunki miłosne z 
Czernikiem, co stało się później 
glówna podstawa zajścia. Po cało- 
dziennej rozprawie zapadł wyrok, 
skazujący Głowacka na 5 lat cież- 
kiego więzienia: 


Echa napadu na pocztę 
LWÓW. — Na skutek kasacji wy- 
roku w sprawie Zenona Kossaka, 
skazanego na 7 lat więzienia za u- 
dział w napadzie na pocztę w Gród- 
ku Jagiellońskim, przed Sądem 
Przysięgłych we Lwowie odbędzie 
Się ponowna rozprawa, której ter- 
min wyznaczony już został na 29 
b. m. Jak wiadono, Sąd Najwyższy 
uniewinnił Kossaka od zarzutu or- 
ganizowania i udziału w napadzie, n 
jedynie polecił rozpatrzyć przed 
trybunałem przysięgłych sprawę 
przynależności oskarżonego do OUN. 


Aresztowanie 


podejrzanego o mord 


POZNAŃ, 20. 1. — W Nowym To 
myślu aresztowano wczoraj Feliksa 
Klingsborna, podejrzanego o zamor= 
dowanie w r. 19380 handlarza Henry- 
ka MKarowskiego. W październiku 
1930 r. Karowski został zabity wie- 
czorem, a morderca skradł mu 80 zł. 
Chociaż dochodzenia nie dały odrazu 
rezultatu podejrzenie padło na Klings 
borna, który po tym wypadku zagi- 
nal bez śladu. 


Obecnie po 3 latach od popełnienia 
zbrodni wrócił do zamieszkałych w 
Tomyślu swoich rodziców i tam go 
aresztowano. 


Dancing 
na dzieci kresowe 


Dnia 21 stycznia, w niedzielę, od g 
9,30 do 3-cj. w salach Hotelu Europej- 
skiego odbędzie się „Dancing“ na rzecz 
T-wa Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej z Kresów. 

Bilety do nabycia w Pań Gospodyń, 
w biurze T-wa Śsto Krzyską 5, telef 
2.76-76 i przy wejściu. 
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Walka z kryzysem 


Deficyty 


W grudniu ub. r. dochody pań- 
stwa wyniosły 175.5 miljonów zło 
tych. zaś wydatki 193.7 miljonów 
złotych. Zastanawiający jest 
wzrost wydatków do poziomu nie 
notowanego w ciągu poprzednich 
ośmiu miesięcy r. budżetowego, 
193.7 miljonów złotych — to jest 
tempo, w którem doszlihyśmy do 
2.300 miljonów rocznie. 

Czemu przypisać to zjawisko? 
Po sukcesie Pożyczki Narodowej 
skarb spłacał swoje zobowiąza- 
nia, wynikające z tytułu dostaw 
i t. p. Regulował krótkotermino- 
wy kredyt, uzyskany u dostaw- 
ców. 

Widać stąd, że redukcja wydat- 
ków państwowych w poprzednich 
miesiącach nie była wynikiem o- 
szczędności „organicznych“ — 
lecz poprostu spowodowana zosta 
ła odraczaniem płatności niektó- 
rych zobowiązań. 

Stąd wyciągnąć można niezbyt 
wesołe wnioski co do przyszłości 
naszego budżetu. Według tezy o- 
ficjalnej, ma on być Od jesieni 
przyszłego roku zrównoważony, 
Tak, że z chwilą zakończenia 
wpłat z tytułu Pożyczki Narodo- 
wej nie trzeba było już szukać 
nowych źródeł dochodu dla pokry 
cia deficytu. 

Nie brak poważnych głosów, że 
przypomnimy tylko ostatnie wy- 
stąpienia prof. Krzyżanowskiego, 
przestrzegających przed takim op 
tymizmem, który jest wysoce 
szkodliwy, gdyż pozwała na lek- 
komyślne zwiększanie wydatków, 
gdy tylko jest z czego je pokry- 
Wac. 

Wartoby więcej myśleć o przy- 
szłości... 


W. Z. 


Podatek 


Podobno opłaty z tytułu ubez- 
pieczeń społecznych od służących 
mają obecnie wynosić 11 zł. mie- 
sięcznie, zamiast 5.35 zł. W związ 
ku z tem, zwróciliśmy się do kil- 
ku pań domu z zapytaniem, jak 
zareagują na to podwyższenie cię 
żarów społecznych, zwanych po- 
pularnie „podatkiem od służą- 
cych". 

— Dotychczas — informuje nas 
jedna z pań — płaciłam sama ca- 
łą składkę na Kasę Chorych i na 
Fundusz Prey. Nie wiem, czy był 
w Warszawie dom w którymby 
służącej potrącano część składki, 
przypadającą na pracownika. 

Teraz jednak będę musiała po- 
trącać służącej to, co się od niej 
należy. Uważam, że w ten sposób 
powinno się postępować. Służące 
powinny zrozumieć, ile kosztują 
ubezpieczenia społeczne, by móc 
ocenić ich dobrodziejstwa. Dziew 
czyna, która obecnie jest u mnie, 
poszła raz do Kasy Chorych „le- 
czyć się“, lecz wróciła z płaczem, 
oświadczając, że nie chce takiego 
leczenia. Okazało się, że najpierw 
musiała czekać trzy godziny, po- 
tem oświadczono jej, że do den- 
tysty może się dostać najwcześ- 
niej za cztery miesiące. Wobec te 
go musiałam ją posłać do prywat- 
nego dentysty. W wielu domach 
służące nie korzystają z pomocy 
Kasy Chorych, gdyż wzywa się 
w razie choroby prywatnego leka- 


, do 


SPRAWY 


zł, miesięcznie na papierze, czyli 
w praktyce dwieście sześćdziesiąt 
kilka. 

— Co teraz zrobię? Sama będę 
gotować i sprzątać. Miałam do- 
tychczas dziewczynę „prosto ze 
wsi“, której płaciłam 15 zł. mie- 
sięcznie. Trzeba panu wiedzieć, 
jak była uszczęśliwiona przed ro- 
kiem, kiedy dostała tę posadę. Te- 
raz będę musiała ją usunąć. Nie 
wiem, czy znajdzie kawałek chle- 
ba w domu ojca, „dwumorgowe- 
go gospodarza !''... 


Co zrobią służące, gdy im się 
zacznie potrącać składki z tytu- 
łu ubezpieczeń społecznych? Tę 
wątpliwość wyjaśniła nam trzecia 
„pracodawczyni”. 


GOSPODARCZE 


od służącej — ff zł. miesi 


rzy wywiady z paniami domu 


— Moja służąca dotychczas ro- 
biła oszczędności. Początkowo 
chowała odłożone sumy w pończo- 
sze, ale przed rokiem namówiłam 
ją, by sobie otworzyła książeczkę 
w KKO. Nie wiem, ile tam ma, ale 
zawsze po pierwszym biegnie na 
pocztę, by złożyć parę złotych. O- 
gromnie się ucieszyła, gdy po 
pierwszym stycznia doliczono jej 
odsetki. 

— Teraz, gdy zacznę jej potrą- 
cać część składek, zapewne zre- 
zygnuje z oszczędzania. Wytłuma= 
cyłam jej, że, ponosząc składki na 
ubezpieczenie emerytalne, uzyska 
prawo do emerytury, ale jakoś 
niebardzo w to wierzyła. Myślę 
jednak, że potrącanie składek zu- 
pełnie zabiją zmysł oszczędności 


Scalenie ubezpieczeń społecznych 
na terenie samorządu stołecznego 


Na terenie samorządu stołecz- 
nego prowadzone są obecnie pra- 
ce nad zastosowaniem zasad u- 
stawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem do pracowników miejskich. 
Zgodnie z przepisami tej ustawy 
oraz w związku z posiadaniem 
przez samorząd miejski własnej 
organizacji pomocy lekarskiej 
dla pracowników miejskich, pra- 
cowniey ci nie będą zgłoszeni 
ubezpieczenia na wypadek 


rza. Ostatecznie służącą to nie bo-| choroby i macierzyństwa. 


li, gdyż nie potrącam jej części 


składek. Ale teraz jestem już wy-| 
prowadzona z równowagi. Niech 


się przekona, że „lecznictwo ka- 
sowe“ coś kosztuje. 

Zapytujemy drugą gospodynię, 
żonę urzędnika, zarabiającego 300 


Znów strajk wloski | 
w kopalni wegla 


SOSNOWIEC, 20. 1. — Strajk 
woski w kopalni „Helena“ w 
Liwce kolo Sosnowca trwa już 
trzeci dzień. Górnicy, w liczbie 


nicy przyjmowali posiłki, ale na 
powierzchnię wyjechać nie chcą, 
domagając się, aby zjechał do 
nich sekretarz związku robotni- 


przeszło 300 osób, przebywają w | C7880, Łatkowski. Przepisy gór- 


podziemiach kopalni, a 50 robot- 
ników i robotnic przebywa na 
powierzchni, w warsztatach i 
stajniach. Przyczyną strajku 
jest zwolnienie z pracy części ro- 
botników oraz niezadowolenie z 


zarządzeń syndyka. 


Wczoraj i przedwczoraj robot- 


Piękne Panie TYLKO OD WAS ZALEŻY 


nicze jednak nie zezwalają, aby 
w czasie strajku ktokolwiek zjeż 
dżał do podziemi, wobec tego 
prawdopodobnie dziś w godzi- 
nach wieczornych z podziemi ko- 


palni wyjedzie delegacja, która 
porozumie się zZz sekretarzem 
związku, celem zlikwidowania 
zatargu. 


by wyglądać ładnie, młodo i świeżo 
PRZEKONA WAS O TEM 


jedyny w Polsce ilustrowany dwutygodnik 


Ubezpieczeni od wypadków 
podlegają wszyscy 


miejscy: umysłowi i fizyczni, nie 


wyłączając pracowników biur 
wydziałów administracyjnych. 
Pracownicy umysłowi, wysługu- 
jacy zaopatrzenie emerytalne, 


podług zasad miejskiego statutu 
emerytalnego, nie podlegają 
zgłoszeniu do ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy i emerytal- 
nego. Natomiast ci pracownicy, 
którzy dotąd byli ubezpieczeni 
w Zakładzie Ubezp. Pracowników 


Umysłowych, zgłoszeniu podle- 

gaja. rę 
Gmina Warszawy jest "naj- 

większym pracodawcą stolicy, 


zatrudnia bowiem 18.000 pracow- 
ników i obowiązek zgłoszenia do 
Ubezpieczalni Społecznej wiaści- 
wych kategoryj pracowników — 
nastręczył gminie dużo pracy z 
uwagi na to. że na każdego pra- 
cownika musi być wypełniony 
indywidualny formularz. Prace 
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= 
William -oOcke 


Chwalcy bałwanów 


Przekład L. Ciechanowieckiej. 


— Bo nie jesteś wymalowana, jak potworna maska. 
Gdybyś tak wyglądała jak tamte, toby mi słowa sta- 


wały kością w gardle. 


— A ja cię proszę, żebyś się w ten Sposób nie wyra- 
+ał o moich przyjaciołach — zauważyła oschle. 

— Przepraszam cię. Zresztą to nie są twoi przyja- 
ciele. To są błazny, których angażujesz na Sezon. Ba- 
wią cię. Zostaw ich na chwilę i wyjdź ze mna na taras. 


— Poto, żeby złapać grypę i 
— Nie odezwałaś 
wieczór. 


— Rozmawiam tylko z takimi ludźmi, którzy mnie 


bawią, 


— A ja mam tego wszystkiego dosyć — odparł po” 
jak te podejrzane 


nuro. — Nie mogę patrzyć, 
szczerzą do ciebie zęby. 
Minna parsknęła śmiechem. 


— A dlaczego nie mają się do mnie uśmiechać. Cóż 
mi to szkodzi? Zapamiętaj sobie, że nie jestem wyłączną 
w miłości. Nikt nie ma na mnie monopolu. Jeśli poflir- 
tujesz z panią Raborską, to pozwolę ci postawić mi ko- 


lacyjkę, naprzyklad jutro. 


— Dobrze. Dawaj tę syrenę — odrzekł udobruchany. 
Ujęła go za rękę i poprowadziła w kierunku grupy 
Ktos c Ukłonił się im sztywno. 

os ustąpił mu miejsca, Tymczasem Minna zasiadła 


Ywo rozprawiających osób. 


się dzisiaj do mnie 


83) 


BZCZÓW. 


mi trufle. 


umrzeć. Dziękuję ci. 
przez cały 


typki 


grywać niewielkie sumy, 


przy stole gry, obok pani Dèlamare, która miała swój 
własny, a niezawodny System, który pozwalał jej wy- 
doznając rozkosznych dre- 


od publicznych 


Sięgnął po półmisek gestem pełnym powagi i podał 
go Minnie, która zajęta była frywolną rozmową z Są- 
siadem. Po kolacji ulitowała się nad nim pani Dela- 


mami zamieszkałymi w Norfolk. 


— Dobrze mi zrobiła ta popawędka z panem — za- 
— Przypomniał mi pan, że istnieją; się na własnych żonach. 
i ńskie angielskie rodziny. Bo naprzy- 
kład goście pani Minny robią wrażenie, że nie pochodzą 


znikąd. 


— Można o nich tyle tylko powiedzieć, 
matki — odparł Gerard, śmiejąc się. Rozmowa z panią| św 
Delamare wprawiła go w doskonały humor. 

— Czy zobaczymy się jutro? — zapytał Minny, ieg- 
nając się z nią. 


uważyła. wkońcu. 
na Świecie ziemia 


pracownicy, 


te są w pełnym toku. 

Jest jednak rzeczą wątpliwą, 
czy termin 1 lutego będzie mógł 
być dotrzymany. 


fo TEE. o DEE EEEE 


ecznie 


u służacych, które dotychczas my 
ślały o przyszłości więcej, niż in- 
ne kategorje pracowników, a co 
się tyczy emerytury, osobiście je- 
stem przekonana, że nieufność mo 
jej dziewczyny była uzasadniona. 
Wiemy dobrze, jak skomplikowa- 
ne są formalności przy przyzna- 
waniu świadczeń emerytalnych. 
Przeoczenie jakiegoś terminu, nie 
przedstawienie załączników, czy 
coś takiego — wszystko to pozba- 
wić może praktycznie prawa do 
świadczeń. 


— Przecież zakłady ubezpiecze- 
niowe będą (znamy się na tem) 
bronić się wszelkiemi siłami przed 
przyznaniem świadczeń, osłania- 
jąc się barykadami skomplikowa- 
nych przepisów i biurokratycz- 
nych szykan. Jeżeli często czło- 
wiek inteligentny wskutek jakie- 
goś przeoczenia traci prawo na 
wypadek braku pracy, to cóż do- 
piero myśleć o służącej. W prak- 
tyce opłata na ubezpieczenie eme- 
rytalne będzie podatkiem na utrzy 
manie kilkunastu tysięcy urzęd- 
ników w biurach Zakładów Ubez- 
pieczeń Społecznych... 


Rezerwy Banku Angielskiego 
wzrosły dwukrotnie w ciągu roku 


Z ogłoszonego wczoraj sprawo- 
zdania Banku Angielskiego wyni- 
ka, że obieg banknotów, który 
przed świętami Bożego Narodze- 
nia znacznie wzrósł, obecnie spa- 
da i wynosi już tylko 3865.837.944 
funtów wobec 354.663.728 funtów 
z przed roku. 


Rezerwy banku wzrosły do ol- 
brzymiej sumy 85.848.209 funtów, 
podczas, gdy rok temu wynosiły 
tylko 40.208.926 funtów. Stosunek 


rezerw do zobowiązań wynosi 
dziś równo 50 proc. podczas, gdy 
rok temu wynosił zaledwie 27,2 
proc. 

Rezerwa złotą Banku Angiel- 
skiego wynosi prawie 191 milj, 
funtów, podczas, gdy przed ro- 
kiem była znacznie mniejsza, gdyż 
wynosiła 151 funtów. Jak wyni- 
ka z powyższych danych, stan fi- 
nansów Banku Angielskiego jest 
w obecnej chwili bardzo korzyst- 
ny. 


Momśres pracowniczy 


Porządek obrad i referaty 


Jak już donosiliśmv, w dniu 21 
stycznia r. b. o godz. 12`w południe 
w sali Związku Zawodowego Pra- 
cowników Handlowych, Przemysło- 
wych i Biurowych Rz. P., Sienna 16 
I TIT p. adbędzie się Kongres Cen- 
tralnej Rady Pracowniezcj z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 


1) Zagajemie, 2) Referat p. t 
„Świat pracy i państwo”, 8) Refe- 


Str. 5 EE 


W KILKU WIERSZACH 


WZROST WYDOBYCIA ROPY 
NAFTOWEJ 


zanotowano w grudniu r. ub. Ropy 
wydobyto 4.425 cystern, to jest o 18 
cystern więcej niż w listopadzie. Ce- 
ny ropy wzrosły. Za 10 ton ropy 
bruttowej płacono 1550 zł, za ropę 
nettową 1640 — 1700 zł., natomiast 
przerób ropy zmniejszył się, gdyż 
wynosił 4300 cystern wobec 4672 w 
listopadzie, 

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO 
w pierwszej połowie stycznia wy- 
niósł 4083 ton czyli o 9000 ton 
mniej niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego. Zmniejszenie eksportu 
węgla przypisać należy temu, że mi- 
nął już sezon wywozu węgla opało- 
wego. 

ZWYŻKA CEN PSZENICY 


zaznaczyła się ostatnio na niektó- 
rych rynkach lokalnych. W Poznaniu 
notowania pszenicy podwyższono © 
25 gr, w Równem również o 25 gr., 
Bydgoszcz w tym samym stosunku. 
Zdaje się, że zwyżkę ceny pszenicy 
przypisać należy wyłącznie trudnc- 
ściom w dostawie, spowodowanym 
złym stanem dróg w ostatnich 
dniach. 


atare 
w przemyśle dzianym 
ziikwidowany 


ŁÓDŹ, 20. 1. — Donosiliśmy 
Już o zatargu w przemyśle dzia- 
nym. który wybuchł tutaj na tle 


obniżki płac od 10-ciu dni. Na 
dzisiaj robotnicy zapowiedzieli 
przystąpienie do strajku, ale 


wczoraj odbyła się w Inspektora- 
cie Pracy konferencja, na której 
udało się dojść do porozumienia. 
Postanowiono zawrzeć umowę 
zbiorową, obowiązującą do 1 naź 
dziernika r. b. r 


Przeciw dopbrodziejstwom 
Ustawy Scaleniowej 


Na terenie fabryk okręgu łódzkie- 
go zaobserwowane zostały charakte- 
rystyczne demonstracje ze strony ro- 
botników przeciwko zmianom w 
sposobie pobierania składek ma 
rzecz instytucyj ubczpieczeniowych. 


rat p. t. „Położenie pracowników | vr wiclu fabrykach okręgu łódzkie- 


państwowych w świetle nowych 


JE: KA = » it - 
przepisów ugosęźtwkąńzia > 4) Dys nowych kartck 
kusja nad referatami, 5) Uchwalenie Ubezpieczalni 


rezolucyj, 6) Zamknięcie obrad. 
I 


Rewindyvkacja kościołów 


7100 spraw 


W związku z ostatniem. orze- 
czeniem Sadu Najwyższego w 


Fińska delegacja 


handlowa 

W poniedziałek, dnia 22 b. m., 
przyjeżdża do Warszawy fińska 
delegacja do rokowań handło- 
wych z płk. Lindem na czele. 
Finlandja przy rozmowach han- 
dlowych z Polską zabiega m. in. 
o uzyskanie kontyngentów wwo- 
zowych na papier. 


— Może, nie wiem 
Carlo, moglibyśmy się 
— Wyglądasz mize 
za dużo przesiadujesz 


— Zawiadomię cię 


występów 


— 


sprawie zwrotu kościołowi kato- 
lickiemu majątków, zabranych 
w swoim czasie na rzecz insty- 


; 
1 


go robotnicy odmówili podpisania 
zgłoszeniowych do 


Społecznej. 


Biskup z Narwy 


W drodze z Tallinā do Kon- 
stantynopola zatrzymał się w 
Warszawie na kilka dni biskup 
prawosławny estoński, Jan z Nar 
wy. Podczas pobytu w Warsza- 
wie złożył on wizytę metropoli- 
cie Dyonizemu. 


tucyj prawosławnych dowiaduje- tazzzzzzzenazZSNZ= 


my się, że kurje biskupie na Kre- | 


sach Wschodnich podejmą kroki 
u władz administracyjnych o 
zwrot tych dóbr. Łącznie spraw 
takich na terenie województw: 
wileńskiego. wołyńskiego, nowo- 
grodzkiego i poleskiego znalazło 
się w sądach przeszło 700, 


(ESKA WNE TOMTA E A AE LEEECY TST EC SRETACE CZE: E T a T E 


napewno. Jeśli pojadę do Monte 
tam spotkać, 

rnie. Zapóźno się kładziesz spać, 
w dusznem mieszkaniu. Pozwól 


Podczas kolacji Gerard czuł się nieswój, jak wielki | się porwać jutro na przejażdżkę. We dwoje. Przyjadę po 
niedźwiedź wśród hałaśliwych małp. Za czasów Ireny | ciebie o drugiej. 
odwykł od bywania w Świecie. Kobiety nudziły go — 
tolerował tylko takie, które mógł posiąść. Zasadniczo 
wolał intymne spotkania, 
w gronie gładkich awanturników i złośliwych kobiet. 

— Rozchmurz się — szepnęła mu Minna — i podaj 


rano. Nie wiem jeszcze, czy mi 


się będzie chciało spacerować z tobą: „Nous verrons". 

Po rozejściu się gości 
unosić nad Gerardem. 
Otwarta głowa, mocne muskuły, nie jakiś taki zniewie- 


pani Delamare zaczęła Bię 


Oto klasyczny typ Anglika. 


ściały typek, co nie powąchał prochu. 


Egzaltowana dama 


— W każdym razie miło jest spotkać 


posunęłą się tak daleko, że go 


przyrównała do olbrzyma duchowego i do Szekspira, 
a -| natomiast Minna wspomniała coś o niedźwiedziu tań- 
mare i zajęła miejsce obok niego na niskim tapczanie. | czącym wśród małp. Spojrzała przytem na panią Dela- 
Była z pochodzenia Angielką, więc znalazła mnóstwo| mare z wyrazem znudzonej rezygnacji. W pokoju uno- 
wspólnych tematów, Zaczęła go wypytywać o przeżycia; sjłą się ciężka woń cygar i perfum. 

afrykańskie, o przygody myśliwskie i metody poszuki- 
wania złota w Transwaalu, Okazało się, że pani Dela- pani Delamare. Była właśnie 
mare znała słynnego nemroda Freewintle, który towa- zmiętych, jedwabistych banknotów, które wydobyła 
rzyszył Gerardowi w podróży do Afryki, a zdołała też| z kieszeni swej czarnej, jedwabnej sukni. 

udowodnić, że łączy ja dalekie powinowactwo z Merria- 


— Niedźwiedź? Może i niedźwiedź — odezwała się 


zajęta wygładzaniem 


uczciwego, 


zdrowego Anglika. Przytem Merriam wzbudza we mnie 


— Ach nie, to za 


Delamare. — Nie jestem tak sroga dla kobiet. 


że mieli — A ja cheiałam 


kiem. 


inią był Gerard, a nie żona. 
Pani Delamare spojrzała na nią zdziwionym wzro- 


współczucie. Ja zawsze żałuję mężczyzn, którzy zawiedli 


— Perły i świnie — szepnęła Minna. 


silne wyrażenie — odparła pani 


powiedzieć, że w tym wypadku 


KC. d. n.Y. 


ZNANO $> 


z 


Dziś na. giełdzie 


Waluty: Dolar 5.52; frank francu- 
ski 34.85; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 27.75; marka niemiec- 
ka 210; szyling austrjacki 87; korona 
czeska 25.40, 


Monety: Dolar złoty 8.975; rubel 
złoty 4,635, 


Dewizy: Berlin 210.85; Belgja 
123.85; Gdańsk 172.93;  Holandja 
357.65; Londyn 27.80; Nowy Jork 


5.54; Nowy: Jork (kabel) 5.56; Pa- 
ryż 34.88; Praga 26.37; Sztokholm 
143,75; Szwajcarja 172.22. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41. 4 proc. Poż. Dolaro- 
wa 51.50; 4 proc, Poż. Inwestycyjna 
106.50; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
54.50; 6 proc, Poż. Dolarowa 60.50; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 57.38: 
7 proc. Poż. Dolarowa Warszawy 
53.25; 4,5 proc. Listy Zast. Ziemskie 
49; 7 proc. Listy Zast. Ziem. Dolar. 
40.50; 4,5 proc. L. Z, T- K. m. War- 
SzawywÓ/; 5 próc,.lg Z, IT. aK 
Warszawy 63; 8 proc. Listy Zast. m. 
Warszawy 52.75; 6 proc. Obligacje 
m. Warszawy VI em. 50.50; em. VIII 
i IX 49.50, 


Akcje: Bank Polski 85:  Lilpop 
10.50; Starachowice 10.15; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr .Cukru 18; Ostro- 
wiec 20.50; Modrzejów 3; Haber 


busch 39.50. 


ZAMIAST TRARU 


PRZY WYCZERPANIU OGOLNEM 
I POWIĘKSZENIU GRUCZOŁÓW 
STOSOWANY JEST 


SKUTECZNY: 


MAG.A. BUKOWSKIEGO 


NAUKA i SZTUKA 


Odczyt prot. Skoczylasa w IPS.ie 


W przedsionku IPS'u pelno 
przed kasą, a w kawiarni pusto. 
To znaczy, że w tym momencie 
tętni życie artystyczne i że sfery 
literackie, plastyczne i muzyczne 
przeprowadzają się z jednej sa- 
li do drugiej, zabierając ze sobą 
krzesełka. Aż taka frekwencja, aż 
taki tłok. 

Nietylko ostatnia sala wysta- 
wy nabita po brzegi, ale i w dru- 
giej przyległej poobsiadano ka- 
napki, poopierano się o rzeźbione 
dziki i nagie gracje. Wszystkiemu 
winien sensacyjny tytuł odczytu 
Sztuka w Rosji Sowieckiej! 

Prof. Skoczylas robi zawód 
snobom poszukującym  rewolu- 
cyjnych dreszczy. Mówi nie o ja- 
kichś sensacyjnych metodach, o 
kolektywnem zorganizowaniu ży- 
cia, tylko poprostu sumiennie re- 
feruje cechy sowieckiej plasty- 
ki. Więcej słychać takich naz- 
wisk, jak Matisse, Picasso, Bo- 
nard, niż sowieckich skrótów li- 
terackich. Kolejno idąc za słowa- 
mi prelegenta, robimy przegląd 
sowieckich muzeów, szkół arty- 
stycznych, zrzeszeń, domów arty- 
stów i kończymy na wystawach 
propagandowych, takich, jak wy-| 
stawa Czerwonej Armii. 

W muzeach sowieckich — mó- 
wi prof. Skoczylas — uderza 
przedewszystkiem sposób rozkla- 
syfikowania eksponatów. Sowiety 
dzielą historję na trzy zasadnicze 
okresy: feodalizmu, mieszczań- 
stwa i rewolucji. Oczywiście ten 
podział w zastosowaniu do dzieł 
sztuki nie ma sensu, tembardziej, 
że napisy objaśniają nie znacze- 
nie artystyczne obrazu, ale są 
propagandowemi informacjami. 
Np. przy dziełach sztuki z epoki 
Ludwika XIV objaśnienie poda- 
je, ile zarabiał robotnik w tam- 
tych czasach, gdzieindziej czyta- 
my rachunki dworu angielskie- 
go i tym podobne agitacyjne 
fragmenty, nie mające nic wspól 
nego z artystycznem znaczeniem 
eksponatu. 

— Do czego doprowadza ta pa- 
rodja objaśnień, ilustruje taki 
drobny epizod: Akurat równo- 
cześnie zwiedzała muzeum wy- 
cieczka, prowadzona przez urzędo 
wego przewodnika. Zatrzymali 
się w sali Renbrandta. Przewod- 
nik stanął przed płótnem rem- 
brandtowskiem,  przedstawiają- 
cem żyda holenderskiego i urzą- 
dził cały wykład o prześladowa- 
niu żydów w tych czasach, o wa- 
runkach, w jakich wtedy miesz- 
kali żydzi, zaś o Rembrandt'cie 
ani słowa. 

— Drugim wielkim brakiem mu 
zeów sowieckich jest zupełny 
brak katologów. Mówią, że stare 
są wyczerpane, a nowe jeszcze 
niegotowe, wskutek nieukończe- 
nia pracy reorzanizowania zbio- 
rów. Po zwróceniu uwagi na te 
trudności, trzeba powiedzieć, że 
muzea rosyjskie pod względem 
wartości artystycznej swych ko- 
lekcyj są na niesłychanie wysokim 
poziomie. W galerji Tretjakow- 
skiej jest zbiór starych ikon, ja- 
kiego nigdzie indziej niema na 
świecie, wystawie francuskiej 
sztuki z okresu Gauguin'a, Cezan- 


£ teatrów 


Asza 


ne'a, Bonnard'a nie dorówna na- 
wet Paryż. Wspaniałe kolekcje 
Picasso'a i Matisse'a. 

— W dnie powszednie frekwen. 
cja w muzeach jest słaba. Zato w 
dnie wolne od pracy po kuryta- 
rzach i salach przeciągają liez- 
ne wycieczki młodzieży, studen- 
tów i krasnoarmiejców. 

— Główną uczelnię artystycz- 
ną widzieliśmy w Leningradzie. 
Jest to stara Akademja, z daw- 
nych przedrewolucyjnych czasów 
(140 lat istnienia), teraz nazywa 
jaca się Akademią Leningradzką. 
Posiada ona wydziały malarstwa, 
rzeźby i architektury. Jest to cha- 
rakterystyczne dla sowieckich in- 
stytutów artystycznych, że mają 
studjum architektoniczne, które u 
nas zwykle jest przy Politechni- 
ce, a zato nie maja zupełnie ka- 
tedr sztuki dekoracyjnej, sztuki 
wnętrza. W Sowietach aż dziwny 
jest brak tego działu, który prze- 
cież ma największy kontakt z ży- 
ciem. Skutki widać na kiepsko u- 
rządzanych uroczystych obcho- 
dach. Malują wtedy olbrzymie 
transparenty, kilometrowe płót- 
na bez żadnej wartości dekoracyj- 
nej. Poprostu malarz realista rea- 
listycznie rysowaną postać Leni- 
na powiększa sobie do czteropię- 
trowej wysokości. 

—- Bardzo ważnem ułatwieniem 
dla studentów Akademji jest moż- 
ność otrzymania po ukończeniu, 
własnej pracowni w kompleksie 
gmachów Akademji. Akademja 
ma olbrzymie pomieszczenia, a 
studentów tylko o stu więcej, niż 
warszawska. Pracownie profesoT- 
skie Akademji, odzielne studja, t. 
zw. majsterszyle znajdują się na 
różnym poziomie. Są i doskonali 
pedagodzy, u których kształciło 
się w swoim „czasie i wielu pol- 
skich malarzy (np. Jarocki), a są 
i tacy, którzy w ten sposób kom- 
ponują obraz, że zarzucają kana- 
pę stosem makat, na makaty kła- 
dzie się modelka, nad tem różne 
wazony i jeszcze wypchany ptak 
na okrasę. 

— Jeśli idzie o związki i insty- 
tucje artystyczne, to od 1932 r. 
wszyscy są zrzeszeni w koopera- 
tywie Artystów Plastyków. Zada- 
niem jej jest dostarczyć plasty- 
kom materjałów pracy i zamó- 
wień. W ten sposób prawie wszy- 
stko 'w dziedzinie sztuki robi się 
na zamówienie. Kooperatywa dy- 
Sponuje obstalunkami, niema kon- 
kursów, kooperatywa urządza 
wystawy, które są bardzo rzadkie, 
już chociażby z tego względu, że 
ani w Moskwie, ani w Petersbur- 
gu niema odpowiednich lokali. 
Kooperatywa ma w swem ręku fa- 
bryki płócien, farb i t. p. i głów- 
nie na sprzedaży tych materjałów 
opiera swoje dochody. 

— Od czasu do czasu wysyła 
brygady artystów w ciekawsze te- 
reny, ażeby malowały ludzi przy 
pracy. W Sowietach jest obecnie 
kurs na sztukę tematową i reali- 
styczną. Nie znaczy to, żeby prze- 
śladowano sztukę abstrakcyjną i 
poszukiwania formalne, tyle tyl- 
ko, że nie mają one oficjalnego po 
parcia. To też na wielkiej wysta- 
wie 15-lecia sztuki sowieckiej, na 


ntka 


atmedja Włodzimierza Perzyńskiego 
w Teatrze Polskim 


Krytyk, wychodzący z założeń 
marksistowskich, miałby setędne | 
zdając sprawę z wznowienia „A- 
szantki* Perzyńskiego: gc oj 
oto jak już przed laty W 
pisarze burżuazyjni, malując o- 
byczajowość swego Środowiska, 
musieli dawać obraz rozkładu 
warstw posiadających! Dla mnie 
komedja Perzyńskiego, zwłasz- 
cza z dzisiejszej perspektywy, u- 
wydatniającej coraz wyraźniej 
kierunek przemian społecznych, 
jest nietyle obrazem rozkladu 
warstw posiadających (prędzej 
zgodziłbym się na określenie: 
nadmiernie posiadających), ile 
przedewszystkiem obrazem roz- 
kładu moralnego, dokonywanego 
przez miasto, który na wielka 
skale rozpoczął się właśnie ra 
przełomie XIX i XX-go wieku. 


Wuj bohatera „Aszantki”, Łoń- 


skiego, stary Bratkowski, obywa-| Przyczai się na czas jakiś, 


tel ziemski, trzyma się jeszcze 
krzepko, bo siedzi na roli, pracu- 
je na swoim warsztacie, oddycha 
tradycjami wsi. Ale już 
Łoński, który zostawił ziemię na 
łasce boskiej i administratora, a 
sam wałkoni się w Warszawie i 
zagranicą, jest nieuchronnym 
kandydatem na wzbogacenie ga- 
lerji typów hałastry miejskiej. 
Póki jeszcze ma pieniądze, póki 
ostutnie drzewo w łesie nie wy- 


młody | któremi ogryzie 


zgórą tysiąc obrazów było zaled- 
wie około 20 abstrakcyjnych. 

— Na wystawach są dziwne o 
byczaje. W sztuce niema sowiec- 
kiej równości. U nas, gdy organi- 
zuje się salon, każdy artysta ma 
prawo do nadesłania jednako- 
wej ilości obrazów, w Sowietach 
jeden jest reprezentowany przez 
2 obrazy, a inny przez 25. 

— Wystawa 15-lecia przeszła 
pod znakiem „sowieckiego realiz- 
mū“ i propagandy. Wielkie płót- 
na przedstawiające wielkie fa- 
bryki, zebrania, wiece, malowane 
są z fotograficzną dokładnością. Z 
młodych jeden Dejneka idzie „bar 
dziej na lewo“, to znaczy w kie- 
runku prac o charakterze synte- 
tycznym. 

— W sztuce sowieckiej na po- 
dziw zasługuje nie jej poziom, 
ale jej powszechność, zdolność 
przenikania do mas i wspaniała 
organizacja propagandy. Np. na 
uroczystość  l5-lecia * Sowietów 
zamieniono całe miasto w jedna 
wielką wystawę. W oknach, w wi 


trynach sklepów, biur, urzędów 
— byle były na parterze — usta- 
wiono wspaniałe obrazy z mu= 
zeów. Ulice stały się muzeami. 
Kto na obchody przyjechał do 
Moskwy, temu zaimponowaty ca- 
łe arterje wyłożone bogactwami 
sztuki. 

A teraz konkluzja. 

— Od Sowietów możemy się 
nauczyć — kończy Skoczylas — 
że sztuka musi i powinna szukać 
konsumenta i zbliżać się do ży- 
cia. 

— U nas pokutuje przeświad- 
czenie, że sztuka jest jakąś dzie- 
wicą, której nie można bezcześ- 
cić propagandą, Artysta pracuje 
u nas dla siebie i paru przyjaciół, 
ale niema oddźwięku w społe- 
czeństwie ! 

Publiczność wstaje i bije bra- 
wo. Mogłoby z tego wynikać, że 
zgadza się ze Skoczylasem na has 
ło „frontem do społeczeństwa”. 

Następnie gorączkowo i tłum- 
nie pędzi do szatni. 


Cz | E ORC p c EC 


Z nauki i sztuki 


Lileratura 

— Na warsztacie pisarzy. W a n- 
da Miłaszewska, która ostatnio 
wydała powieść „Trzecia siostra”, 
pracuje obecnie nad nowa książką. 
Będzie ona zatytułowana „Siclskie- 
anielskie” i stanowić bedzie nową 
część zamierzonego tryptyku, odbi- 
jającego życie współezesne. Miła- 
szewska zapowiada, że w nowej po- 
wieści wystąpią bohaterowie, znani 
już z poprzednich jej książek. (b) 

— Ostatnia powieść J. Wasser- 
manna. W końcn kwietnia wyjdzie z 
druku nakładem Querido w Amster- 
damie, ostatnia, przedśmiertna po- 
wieść J. Wassormanna: „Trzecie 
istnienie Tomasza Keribovena*. 

— Pomnik Baudelaire'a, Powstał 
w Parvżn Komitet Budowy Pomni- 
ka C. Baudelaire'a, NA czele Komi- 
tetu stanął poeta Paul Valery. 


Teatr 

— Plany repertuarowe. '". Ate- 
neum w najbliższym czasie rozpo- 
czyna próby z przeróbki seenicznej 
powieści Z. Uniłowskiego „Wspólny 
pokój“. Jedna z dckoracyj sztuki 
będzie. przedstawiać wnętrze nupu- 
larnej kawiarni warszuwskiej, a in- 
na znanej wimiami na Starem Mic- 
ście. 

Teatr Polski zapowiada znów wy- 
stawienie „Kupca Weneckiego”, a 
następnie przeróbki scenicznej 
„Zmartwychwstania“ Tołstoja. (b) 


Plastyka 

— Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej w Zachęcie. W dniu wczoraj- 
szym o godz. 11 rano Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wraz z małżonką 
zwiedził wystawę w Tow. Zachęty 
Sztuk Pieknych. Panu Prezydento- 
wi towarzyszyli: Prezes Rady Mini- 
strów J. Jędrzejewicz, sszef Kance- 
larji Cywilnej dr. Hełezyński, nacz. 
Kancelarji Wojskowej płk. 4. Gło- 
gowski. Pozatem obocni byli Wice- 
minister Spraw Zagranicznych 
Szembek, nacz. Wydziału Sztuki dr. 
Zawistowski, dyr. Zbiorów Państwo- 


Łoński zapragnie czegoś świeże- 
go, mocniejszego, brutalniejsze- 
go. 

Wtedy zjawi się dostarczona u- 
służnie przez Kręckiego Władka 
Lubartowska, córka stróża, dzi- 
kie zwierzątko z nizin, „aAszant- 
ka“. Cóż za świetna zabawa! Ja- 
ka ta Władka nieokrzesana, jaka 
chwilami naiwna, jaka dzika! A 
Władka — to właśnie miasto. 
póki 
jeszcze nie jest pewna siebie. Ale 


już wkrótce pokaże ząbki, te 
prawdziwe swoje, dzikie ząbki, 
dostatki Łoń- 


sxiego, a potem go jak kość wy- 
rzuci na Śmietnik. Ta dziewczy- 
na z nizin miejskich niema żad- 
nych skrupułów moralnych, żad- 
nych tradycyj, żadnych ideałów, 
żadnych związan. Tylko chęć uży- 
wania — i nic więcej. Tylko zaz- 
drość, że inni mają za co używać, 


cięte, a ostatnia dziesięcina zie-|a ona nie. Tylko marzenie, żeby 
mi niesprzedana — będzie pływał! | się wydostać ku górze, żyć bez- 


na powierzchni, 


genilemana. Na wysługi na ba-, niów. 


vona Kręckiego, starego rajfura, 
który już jest gotów. Bawić się. 
szaleć! 


gód z kokotkami spowszednieją. 


A kiedy dreazczyki przy- | 


ba, pozował na |troskiem życiem miejskich wałko- 


imponującem  stróżowskiej 
córce ponad wszystko. Łoński —- 
to będzie tylko szczebel w „kar- 
jerze'. Po drodze zaś nie pogar- 
dzi się i kelnerem Frankiem dla 


wych dr. Lauterbach, prezes Insty- 
tutu Propagandy Sztuki prof. Sko- 
czylas, dvr. Tow. Szerzenia Sztuki 
Polskiej Wśród Oheych prof. Treter, 
prezes Komitetn Uczczenia Pamięci 

p. W. Drabika prof. Wittig. Go- 
ść. powitał w westibulu Komitet 
Tow. Zachęty Sztuk Pięknych z pre- 
zesem St, Brzezińskim na czele. Pan 
Prezydent z małżonką zwiedził naj- 
pierw wystawę pośmiertna Wincen- 
tego Drabika, interesując się wszech- 
stronuą twórczością wielkiego arty- 
sty dekoratora. Spośród wystawio- 
nych dzieł zmarłego mistrza Pan 
Prezydent nabyl kilka do swych 
zbiorów prywatnych. 


pA 
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— Wystawa sztuki ukraińskiej w 
I. P. Scie Do Salonie zimowym 
hędzie zorganizowana w T.P.Svie re- 
trospektywna wystawa sztuki ukra- 
ińskiej. (b) 

Muzyka 

— Kongres muzyki kościelnej. W 
Akwizgranie odbył się Kongres Mu- 
zyki Kościelnej, zainicjowany i u- 
rządzony przez „Międzynarodowe 
Towarzystwa dla Nowej Muzyki Ko- 
śeielnej". W Kongresie wzięli udział 
najwybitniejsi przedstawiciele muzy- 
ki liturzieznej oraz ponad 40 kom- 
pozytorów muzyki kościelnej. Poskę 
reprezentował ks. dr. Gieburowski z 
Poznania. (b) 

— „Bal żywej Muzyki“. Dnia 3 
lutego r. h. w salach Konserwator- 
jum odbędzie się „Bal Żywej Muzy- 
ki, z którego dochód przeznaczony 
jest na Fundusz Zapomogowy i Kul- 
turalny Zw. Muzyków. Protsktorat 
nad balem objęli m. in.: dyr. Emil 
Młynarski, dyr. W. Bierdjajcw, woj. 


W. Jaroszewicz, rektor E. Moraw- 
ski, gen. St. Wróblewski, min. Aug. 
Zaleski. 


Czytajcie 
Nowiny Codzienne 


zaspokojenia zmysłów, dla możli- 
wości nagadania się z kimś ta- 
kim samym, jak ona, co pnie się 
z nizin do używania, do luksusu. 


Kiedy zaś już Łoński oskuba- 
ny — pójdzie na posyłki, na raj- 
fura. Ale i w tej roli jest niewy- 
godny — przypomina przeszłość, 
nudzi i drażni. Więc w odstawkę 
— bo zjawił się pan dyrektor, 
który zapewni na czas jakiś trwa 
łe podstawy kokociemu budżeto- 
wi aszantki. A Łoński? Palnie 
sobie w łeb. Trzydzieści lat temu 
— jeszcze sobie w łeb palili. Dziś 
Łoński napisałby może powieść 
„Podróż do kresu nocy“, stałby 
się sławny, czytany i podziwia- 
ny za to, że tak nisko upadł.. 


Komedja Perzyńskiego była na 


pisana jako sztuka obyczajowa. 
Dziś dopiero możemy ocenić, 


jak głębokie i przenikliwe spoj- 
rzenie miał Perzyński, jak różn:ł 
się o kilka klas od dzisiejszych 
naszych komedjopisarzy, którzy 
przedewszystkiem operują zew- 
nętrznościa obyczajową. 


Dlatego  „Aszantka'* jest dziś 
czemś znacznie więcej, niż sztu- 
ka obyczajowa sprzed 30 lat: 


Z muzyki 


ABC Nr. 19 — 


Recital Szpinalskiego 


Szpinalski — to poważna pozycja 
w „polskim świecie muzycznym. Mo- 
żemy się nim pochwalić. Jako piani- 
sta rozporządza wiclkiemi zasobami 
techniki, zwłaszcza interesująscmi w 
szczegółach pianistowskiego opraco- 
wania, a jako muzyk odzmacza się 
szerokiem zrozumieniem treści gra- 
nego utworu. Nie jest równy w wy- 
konywaniu całego programu; jak 
każdy artysta, podlega chwilowym 
nastrojom. Toteż recital ostatni 
Szpinalskiego w sali Konserwator- 
jum nie był całkowicie równy w ar- 
tystycznem natężeniu, ale interesu- 
Jacy. 

Bardzo ważną i dodatnią cecha 
gry Szpinalskiego jest brak jakiej- 
kolwiek pozy. Podaje program w 
sposób prosty i taki, na jaki go stać 
ze względów technieznych, które n 
Szpinalskiego stoją na bardzo wyso- 
kim poziomie. 

Bogaty program wypełniony był 
utworami z różnych epok i kierun- 
ków: od Ścarlattiego do Mompou, 
wykonanego po raz pierwszy. Reci- 
tal rozpoczął się sonata Becthovena 
t. zw. „appassionatą”. Zdaje mi się, 
żc ua stylu wykonawczym tej sona- 
ty odbił się mistrzowski kierunek 
Paderewskiego, u którego, jak wia- 
domo, Szpinalski studjował ostatnio, 
Cechy szkoły Turczyńskiego, którc- 
go był uczniem dawniej, uwypukliły 
się np. w kompozycjach Schuberta, 
szczególnie „Soirée de Vienne", i w 
Pastorale i Capriccio Scarlattiego w 
opracowaniu Tausiga. Skolei tran- 
skrypeja Liszta pieśni Schuberta 
„Llrikónig* nie została podana w 
należytej formie. Liszt doskonale od- 
czuwał wokalną stronę pieśni Sehu- 
berta i tę ceche przeszczepiał na 
grunt swych fortepianowych tran- 


skrypeyj. Wykonanie ich powinno 
było iść po tej samej linji, po któ- 
rej szedł kompozytor. Szpinalski, 
rozporządzając olbrzymiemi zasoba- 
mi techniki, jakoś nie uwydatnił ro- 
mantycznego podłoża pieśni. Jednak 
„Ehrlkonig*, jako pieśń czy tran- 
skrypcja, ma już stuletnią tradycję 
interpretacyjną i dlatego też z pia- 
nistowskiem podaniem utworu trud- 
no było się zgodzić. 

W drugiej części koncertu Szpi- 
nalski wykonał z olśniewająca tech- 
niką Chopina balladę f-moll i scher- 
zo h-moll. Oba ntwory leżą w jego 
rodzaju talentu. Utwory Debussy'e- 
go wypadły, może, najwłaściwiej. 
„La danse de Puck“ i ekseentrycz- 

' „General Lavine“, świadczyły o 
nabyciu przez pianistę kultury pary- 
skiej i dlatego właśnie ich wykona- 
nie było ciekawe. Prócz wymienio- 
nych Szpinalski wykonał po raz 
pierwszy kompozycje Mompou, kom- 
pozytora, którego nazwisko jest 
uam jeszcze nicznane, lecz ciekawa 
inwencja. „Cri dans la ruc“ — mały 
i bezpretensjonalny poemacik; „Jeu- 
nes filles au jardin* — zrobiony ze 
smakiem; „La rue, le rieux cheval et 
le gitarriste'* — trochę dziwny. Ty- 
tuły nic nie mówią; są poprostu ty- 
tułami. W interpetacji Szpiralskie- 
go utwory te brzmiały pod każdym 
względem wspaniale, a muzycznie 
dały mu duże pole do wyrazu. Re- 
cital zakończył się wykonaniem 
bourrée fantasque Chabriera, które 
nie stoi na tym poziomie, ¢9 wyżej 
wymienione kompozycje- Artystę 
proszono o naddatki, których nie 
skąpił. Pomiędzy Debussym znalazło 
się i impromptu cis-moll, b. pięknie 
wykonane 

Szymon Waljewski. 


Wśród książek 


Dr. TADEUSZ KORWIN: 
wy ustrojowe  Zzutąckii 
Warszawa, 1033, 

Coraz wyraźniej Zaczynamy odrabiać ! 
to zaniedbanie. jakie cechowało stosu- 
nek społeczeństwa polskiego do wszyst- 
kiego, co rosyjskie, ściślej mówiąc, so- 
więckie, 

Niewątpliwie, była w tym nastroju 
niemała doza wspomnień z przeszlo- 
ści, kicdy w nielednego z nas gwałtem 
wpajeno „zamiowani = do wnsyslera= 
go, co rosyjskie. Ale ten stan, uczucio- 
wo może wytłumaczony, rozumowo 
byłhy na dłuższą metę nie do darowa- 
nia, 

Dzisiaj, w obliczu nowych prądów, 
ożywiających nasze sąsiedzkie stostun- 
ki z Rosją sowiecką, poddano już wie- 
le pogłądów rewizji. Wiadomo up., że 
pewne katęgorje oficerów muszą teraz 
uczyć się rosyjskiego, co niechybnie 
wpłynie i na nasze szkoły średnie, któ- 
rc, w formie:bodaj najbardziej nieobo- 
wiązkowcj, zaprowadzą lekcje języka 
rosyjskiego. Nie trzeba chyba tłuma- 
czyć korzyści, wynikających ze znajo- 
mości tego języka, którym mówią nasi 
sąsiedzi wschodni, liczący przecie oko- | 
ło stu miljonów ludzi, 

Prasa sowiecka — ze względów zro- 
zumiałych zresztą — jest į nadal dla 
nas niedostępna, książki są naogół dro- 
gie, to też niewiele ma przeciętny czy- | 
telnik do rozporządzenia z oryginal- | 
nych publikacej sowieckich. 
wstaje w języku polskim literatura o 
Sowietach, wypełniając niedopuszczalną 
lukę, jaka doniedawna w tej dziedzinie 
panowała. 

Europa zachodnia, już poczynając 
od Niemiec, ma obfitość publikacyj o 
Sowietach, osiedliła się tam bowiem 
większość rosyjskiej emigracji, która 
posiada nawet kilka dzienników. Ale 
też zarówno te publikacje, jak i wiado- 
mości w rosyjskiej prasie emigracyj: 
nej, nie są wolne od stronniczości, któ- 


Podsta- 
SORIA kiego. 


jest sztuką w której można zoba- 
czyć początki procesu społecz- 
nego, jaki za naszych dni przy- 
bral już rozmiary katastrofalne, 
procesu rozkładu miasta. 


Słusznie więc postąpił reżyser 
Biegański, że nie położył 
specjalnego nacisku na zewnętrz- 
ne cechy okresu, w jakim rozgry- 
wa się akcja „Aszantki”, że wy- 
rzekł się tanich, a tak dziś mod- 
nych efektów karykaturowania 
kostjumowego i dekoracyjnego 
„Stylu roku 1900“, że nie uległ 
sugestji Moranda, ale poszedł 
wgłąb epoki, wydobyć się starał 
jej obyczajowość psychi- 
czną, na tle utrzymanych w 
granicach prawdy  dekoracyj 
Śliwińskiego. Były na ścia- 
nach obrazy Żmurki, a w salonie 
aszantki meble i portjery sprzed 
lat trzydziestu, szeleściły jedwab 
ne halki kobiet, a panowie byli w 
opiętych ubraniach — nie było 
szarży dekoracyjnej i kostjumo- 
wej. 


Natomiast nie wszystkim akto- 
rom i aktorkom udało się utra- 
fić w ton właściwy. Mam wraże- 
nie, że Eichlerówna, któ- 


Zato po- | 


ra sprawiła, że trudno je traktować, jas 
ko źródło informacji. 

Tem cenniejsze stają się publikacje 
polskie, których szereg rozpoczął w r. 
102. obecny wiceprezes Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, p. Stefan Starzyń- 
ski, wydając „Zagadnienia narodowo- 
ściowc w Rosji Sowieckiej'*, a do któ- 
rych dr. Tadeusz Korwin dorzuca te- 
raz obszerne studjum polityczna-praw- 
ue „Podstawy ustrojowe Związku So- 
wiekitógt M — 

Czytelnik iaai w y „Podsiawach u- 
strojowych Związku Sowieckiego“ całą 
drabinę ustroju państwowego Rosji, 
poczynając od najdrobniejszej komór= 
ki, jaką jest wieś a kończąc na konsty« 
tucji Związku krajów. -ÍI ta właśnie 
część, ściśle informacyjna, jest dla czy- 
telnika bardzo wartościowa, szczegół- 
nie, że dotychczas brakowało nam książ 
ki tego typu. Publikacje, dotyczące So- 
wietów, obracały się głównie dokoła za- 
gadnień chwili i poruszały przedewszyst 
kiem sprawy gospodarcze. Tem więk- 
szą wiec jest zasługa d-ra Tadeusza 
Korwina, że odważył się do tej nowej 
dziedziny sięgnąć. Po przeczytaniu je- 
go książki dużą część życia sowieckie= 
igo poznamy nicjako „od wnętrza”. 

Najmniej pewnie autor czuje się tam, 
gdzie porzuca swój ściśle zakreślony te- 
mat i daje się ponosić analogjom i re- 
| fleksjom w związku z przeżywanym te- 
raz przez świat cały „kataklizmem. Przy 
przeglądaniu tej części jego dzieła mi- 
mowoli nastręcza się spostrzeżenie, że 
p. Korwin nie opanował publikacyj w 
tym względzie, nie czytał choćby arty- 
kułów Dmowskiego, drukowanych w 
„Gazecie Warszawskiej” i wydanych 
teraz w zbiorze „Przewrót“. Opanowa 
nie tego materjału umożliwiłoby p. Kor 
winowi pogłębienie wielu uwag, zrobio- 
nych przezeń w dziedzinie zjawisk so- 
cjologicznych, czy też dotyczących za- 
gadnień ustrojowych. 

dial 


tej wielki talent aktorski pozna- 
liśmy w „Fräulein Doktor", zbyt 
nio się zasugestjonowała sha- 
wowskim „Pygmaljonem', przy- 
stępując do roli Aszantki, i że 
dlatego cały akt pierwszy nie 
wypadł  przekonywująco. „Dzi 
kość“ Władki pozbawiona była 
wszelkiego wdzięku. Nie rozu- 
mieliśmy zupełnie, dlaczego Łoń- 
ski tak oszalał odrazu dla tej or- 
dynarnej i niepociąga.ącej dziew 
czyny. Dopiero w aktach na- 
stępnych, już po przepoczwarze- 
niu się zewnętrznem aszantki, 
miała Eichlerówna akcenty praw 
dziwe i mocne. 
Role Łońskiego (Kreczmar), 
Franka (Brodniewicz), i 
Bratkowskiego (Fabisiak) za 
rysowały się w przedstawieniu 
blado i nieco. szabłonowo. Nie 
czuło się w nich siły wewnęirz- 
nej. Kapitalny natomiast typ ba- 
rona-rajfura stworzył Gr abo w- 
ski, pyszną figurę pana dyrek- 
tora dał Justjan, żywą syl- 
wetkę malarza Romowskiego S o- 
cha, a rólkę Violi z świetnem 
wyczuciem zagrała Tatarkie: 
wicz-Woskowska. 
Stanisław Piasecki, 


== ABC Nr. 19 
TEATRY 


WIELKI: Dziś o g. 3 pop. „Car- 
men”, wieczorem opera _ Rossin ego 
„Cyrulik Ssewilski”, Jutro o g. 12 w 
poł. dramat Konczyńskiego ,„Emilja 
Piater”, o g. 3 pop. opera Humper- 
dincka „Jaś i Małgosia”, wieczorem 
„Noc w Wenecji”. 

NARODOWY: Dziś i jutro kome 
dja Shawa „Nigdy nie nie %iadomo* 
z Lubienską, Jarkowską i Wesołow- 
skim. Jutro o r. 4 pop. „Zemsta”. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro ko- 
medja: Pefzyńskiego „Aszanika” z 
Eichlerówha. Jutro E. 4 pop. 
„Fräulein Doktor“, 

TEATR NOWY: Dziś i jutro A. 
Grzymały - Siędleckiecgo „Czwarty do 
hrydża* z Jeżietską, Różyckim, Zm- 
czem i Ziemhińskim. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja Devala „Towariszcz* z ČWi- 
klińska, Janecka, Leszczyńskim | 
Kurnakowiczem. Jutro o godz. 
4 pop. „ł'ieniądz nie jest wszyst- 
kiem“. 

„TEATR MALY. Dziś } jutro ko- 
medja Kiedrzyńskiego „Pen i tamten” 
z finrczyńska, Satńborskim i Zclwe- 
rowiczem. jutro o godz, 4 pop. 
„Azais”. 

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutru 
komedja Słonimskiego _ „Rodzifia” 
z łaraczem i Modzelewską. Jutro o 
g. 4 pop. „Firma” 


[) 


ATENEUM: Dziś i jutro sztuka 
S. Treadwella „Maszyna”, z, Bun- 
cewiczówną w  rtżyserji Schillera, 


Jutró o g. 4 pop. „Pan. z Towarzy- 
stwa”, 

„KAMERALNY: Dziś. i jutro 
„Hamilet” Szekspira w reżyserji Ben- 


dy. 

REDUTA: Dziś | jutro komedja 

Łopalewskiego pZ. W.. ©. P. R. 

S.A n M.” w reżysetji Dulębianki 
$ m. 30 (ui. Mokotowska): DAE 

i jutro operetka „Miłość | złoto z 

Makowska, Dbarską i Wawrzkowi- 


czem., 2 

WiELKA OPERETKA (Karowa): 
Dzis į jutro operćtka „Bal w Savoyu” 
z Kulcżycką, Halama, Grudzińska, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim _ ., | 

CYRE STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 8.15 wiecz. „Cyrk pod 
wodą”, Wielka pantomina wodna 
przy udziale 250 osób. 


WYSTAWY 

INSTY LUT „PI h SZTU 
KI: fe Salon imowy. 

ZACHĘTA Wystawa poSmiertna 
ś. p. Wincentego Drabika uraz wy- 
stawy Marji Bloombergh, Ze Albi- 
nowskiej, Minkiewiczowej i R. Ze- 
rycht, TEN 

MUZEUM NARODOWE €AL 3-go 
Maja): Wystawa pamiątek po Stefa- 
nie olac: i lanie Sohieskim. 

KAMIENICA BARYCZKÓW: 


N Zbia> 
ry Malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku Oraz wystawa kopij arcydzieł 
uialarstwa, — — - 

DOM SZTUKI (N. Świat 27): Wy- 


stą iei sztuki juljusza Kossaka. 
| Miz ARCH KOLOGICZNI 
im. ażrta 


Stasziez) otwarte T Em ad (Pałac 
„i e w śr iatki 
niedziele od g. 10—14, ody: piątki ł 


KONCERTY 
FILHARMON]JA: jutro poranek 


symfoniczny pod dyrekcją A, Dol- 
życkiego. Solista: St. Staniewicz, 


KINA 


ADRIA: „Ulica”. 


AMOR: „Kobiety bez przyszłosci” 
1 „Jego Ekscelencja Subjekt”, 

APULŁO: „Prokurator Alicja 
Horn". 


| AS: „Jego Ekscelencja Subiekt” 
i „W ceniu drapaczy chmur”. 
. ANTINEA: „Pozwólcie nam żyć” 
i Bal” szlak”. 

BAJKA: „Powódź” i rewia. 
„Przygoda na Lido”, 
życia” i „5 


„cgOOSSEUN: „Szturmowa bry- 


. COLOSSEUM (Mała sala): „Pat 
i Patachon jako włóczędzy”, „Pałac 
"A e 
SO: „Kawalkada” i rewją, 
CRISTAL? „Syn indy’ i „Każde. 
Au woólno Kochać”. 


EUROPA: „Piękny jest. świat”. 

ERA: „King - Kong”. 

TAMA: „Dzieje grzechu”. p 

FILHARMONJA: „Moje marzenie 
ta tr* 

EORUM:. „Biały upiór”. 

HOLLYWOOD: „Tancerki ż Bue- 
nos Aires“ i rowja. | 

KINO PARAFJI SW. ANDRZEJA: 
„Flip i Flap” i „Rango”. 

LOS: „Dobroczyńca 
„Ludzie w Hotelu". = 

MEWA: „Uśmiech szczęścia” i „W 
tajnej służbie. 

MAJESTIC: „Góra lodowa* (8. 

8 


ludzkości” j 


O. 6.). l 

MASKA: „Turbina 50.000”. . , 

MIEJSKIE: (o 4.80 dlià miodzie- 
zy) „Pod Twoją Obronę . 

ME „Wielka grzesznica”. 

MARS: „Noc w Kairze“ i „Strasz- 
na noc”, 

NOWA TOMBOLA: 
przed lustrem” i „Cohn 
Hollywood", 

NOWY SPLENDID: „Odrięt uli- 
cy“ i „zliłość w aucie" 

PAN: „Jej Królewska 
i „pae zarow”. 

ETIT TRIANON: „Tyłko nie w 
tst” i „Nieznany sprawca”. 
: „Szpieg w masce” i fe- 


„Pocałunek 


i Kelly w 


Mość” 


„Noc w Kairze”, 
sPociłunck skazańca”; Flim 


AROMIEJSKIE: „Postrach Ari- 
SOK Film Polski. 
popa OŁ: „Albert 

TON: 
Keaton”, ż 


ra, 
z6 


ilm 


kobiety” * „Buster 


Prejean” i 


Selret 
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Sobota, dn. 20 stycznia 


i 16.55 Sonaty Beethovena — I. Du 
biska (skt7.) i |. Turczyński (fort). 
17.50 Tr. z Wilna: Przegl. prasy roln. 
18.00 Reportaż o kryzysie gospodzar- 
czym na tle wywiadów z A. Wierz- 
bickim i B. Hersem — R. Zrebo- 
wicz. 18.20 Koncert muzyki ży 
dowskiej — Chór Wielkiej Synagog 
warsz, p. d. Dawidowicza i nadkantog, 
G. Sirota. 19.25 Recytacja poezyj. 
20.00 Myśli wybr. 20.02 „Nastroje 
zimowe” — ork P. R.i È Camere 
(śpiew.). 21.00 Skrz. poczt, techn. 
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ankit Gospodarstwa Krajowego — 
rozpłaty długoterminowe przy. nic- 
wielkim zadatku i niskich _ cenach. 
Śliczna, sucha, lesista, zdrowa miej- 
scowość — wspaniałe narciarskie te- 
reny — 18 kim. od Warszawy przy 
stacji Jabldnna. Dojazd w ciągu 28 


minut z dworca Gdańskivgo i, Głów- 
nego. MWyczerpujących informącyi 
udziela Zarzad Dóbr i Interesów Ma- 


urycegp Hr. Potockiego w Warsza- 
wie, ul. Małachowskiego 2 m. 22 w 
godzinach od 10 do I14-ej i od 16-<j 
do 18-ej, Teletun 2-51-56. 
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= Sir. 8 
L. Ciechanowiecka 


Kw mówił, że pająk finansjery 
sniędzynarodowej oplótł nas i duzi, 
że mątwa żydowska wysysa soki z 
Polski? 

Giełda jest podobno tejże matwy 
siedzibą? Otóż stwierdzam, że jej 
wrót pilnuje nie żaden jadow'iy, 
brzachaty żyd, tylko sarmata, stu- 
procentowy słowianin, stróż Jaczen- 
ty, czy Winozenty w wytartym kef- 
tanie i granatowej maciejówce. Ou 
to reguluje ruch na giełdzie. Od nie- 
go zależy, czy ten, lub inny rekin 
dostanie się do wnętrza. Gdy powie: 
„Womnt!*, to najgrubszy finansista 
cofa się przerażony. 

_ Jakież to pocieszające! 

Czekamy pod filarami odra- 
panego gmachu. Dworzec odjaz- 
dowy do krainy Fortuny... Nie każ- 
dy ma tu wstęp. Na wzniesieniu 
przechadzają się dwaj biblijni pro- 
rocy, w hałatach. Nie mają magicz- 
nego passe partout, więc czekają na 
dworze, na „echa balu“. Naprzeciw- 
ko znamienne szyldy: M. Bankier 
(ale sprzedaje radjosprzęt), „Wy 
twórmia otoman i klubowców' (bez 
wyszczególnienia, czy z Myśliwskie- 
go, czy z Resursy). 

Zjawia się wreszcie jeden z .po- 
tentatów giełdy. Wprowadza nas do 
ciemnego przedsionka. Potem przy- 
chodzi dyrektor, potem po długich 
pertraktacjach. groźnie wyglądający 
pam w binoklach zasiada w szklanej 
klatce i wpisuje nas do  zicłonej 
księgi. 

Niewielka szatnia — na lewo dłu: 
gi” Karytyrz, na prawo drzwi do 
głównej sali. 

Niebotyczna, mroczna jak dusza 
lichwiarza, świątynia, albo bóżnica. 
Po brunatnych ścianach pełzną cic- 
nie i gęstnicją w wykuszach gotyc- 
kich arkad i wnękach wysokich o- 
kiem, przez które sączy się trupio 
blade światło. % obydwóch stron 
kolatorskie ławy i barjery drewnia- 
nc, oślizgłe, wytarte dotykiem ty- 
` sięcy rąk, chciwych, drapieżnych, 
nerwowych. Za niemi nieruchomi 
maklerzy. Co krok dwuramienne 
złociste śŚwicczniki, dźwigające za- 
miast świce dwie ramy z kartami, 
na których mienią się nazwy akcyj. 
W okolicy papierów państwowych 
ruch, jak u Semadeniego w połud- 
nie. W końcu sali pod Bankiem Pol- 
skim high life maklerski — wyczy- 
szczony, siwy pan, ubrany jak z i- 
gly, 1 elegancki, wygolony brunet. 
Jedwabne ruchy, słodki szelest jcd- 
wabnych sekretników, transakcje za- 
łatwiane półgłosem, jedwabnym szep- 
tem. 

— Monsieur le Dirceieur — za- 
pytuje gruby żyd — jak był Paryż? 

— (o jest Schweiz? — ryknął 
nicokiełznany rudziclec. 

Dystyngowani panowie obrzucili 
ga stalowem spojrzeniem. Zamiikł. 

Zato po drugiej stronie czekajn 
amstni maklerzy, dotkniętych kry- 
*4:em kompanij. Ongiś szalały tutaj 
* tbinyv, padały zawrotne cyfry, ro- 
dali się miljonerzy i nędzarze. Dzi- 
siaj elsza — martwa cisza. Skrom- 
ne transakcje, maleńkie skoki, od- 
miocheenia, dla wprawy, dla trenin- 
gu. Jednakże i tutaj chwilatni za- 
szyna „coś się dziać“. 

Ta wielka, ciemna sala sprawia 
wrażenie wulkanicznego terenu. Nie- 
ustanne bulgotanie, szum, kipienie, 
a w nieoczekiwanych momentach, 
tam gdzie było najciszej, wybucha 
gejzer rąk, z szalonym hukiem. 


ABC 
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śs$wiątyni Molocha 


liustrowała Jadwiga Umińska 


——— 


mi łapami. 


Trudno sobie wyobrazić, ile hała 


dwóch spokojnych żydków. Takich 
dwóch, mniej lub więcej łysych i 
brzuchatych panów spaceruje, albo 
gawęydzi przyjaźnie. I oto nagle, jak- 
by na nich spadł drut o wysokicm 
napięciu — zaczynają się wić w 
konwulsjach, tańczą  epileptycznie, 
krzyczą, zapluwają się, toczą biał- 
kami. Wtedy i makler się ożywia. 
Padają tajemnicze cyfry, stenogra- 
ficzne skróty niezrozumiałe dla 
laika. 

— Jeden gield. 

— Trzy czwarte.. Trzydzieszei... 
Dwadżeszcza pięcz.. Na pół daję. 
Wzmacznia się... Dał Tiszel... Wziął 
Kac... Jak? Co? Kto? 

Stary patrjarcha w 
przypiął się do drugiego: 

— Na 7 robiłem, ale już niema 
odbiorców. 


l . 
meloniku 


— (o są piątki — Szejmas? Na 
pięcz? Na pół?.. Wzięte zboku... 
Już... 

Zapłonęły kule białych lamp, ale 
żółtawe światło nie może zwalczye 
mroku. 

Przed pulpitami ludzie modlą się, 
to znów rozgrywają się sceny uwo- 
dzenia, napastowania i droczenia -- 
miłosne gruchania i dwuznaczne pro- 
pozycje. 

Przeważa klasyczny typ cywilizo- 
wanego, łysawego, odkarmionego — 
jest jeden brodaty prorok w pepie- 
latym surducie, jest i barczysty cle- 
gant ucharakteryzowany na Al Ca- 
ponc. 

Znowu zakoiłowało się przy pa- 
pierach prywatnych. Elegant w ir- 
| chowej kamizelce, nuczesany a la 
' sechs und sechzig, rozpycha małych 
smutnych i zaczyna coś szeptać da 
ucha maklerowi, o zmiętej gutaper- 
kowej twarzy. Makler łysnął bladem 
okiem i coś mu zaproponował. Gru- 


has odskoczył jak oparzony: -— Nie 
dam — nie dam — nie mogę!.. I u: 
cieka jak Józef od Putyfarowej, gu- 
biąc zamiast płaszcza — tekę. 


| Nagle” — bardzo solidnie i ługod- 
| nic wygłądający starzec zwarjował. 
Podskoczył na dwóch nogach i za- 
piał: 

— Dwadżeszcia płacę. 


Trzech, czterech, dziesięcin giełdzia- | tłum, wymachujący rekami, dyszący, 
izy zdają się wylatywać w powie- 
trze. Jeden żyd zamienia się w jed- 
tej chwili w dziewięciu żydów — ciami i zapytuje chrypliwie: 
dziesięciogłowa hydra przylepia się 
do pulpitu i wymachuje szponiaste- , wiec? 


wzburzony. c 
Jakiś z baranią głową walczy łok- 


— (o są Lilpopy, co są Staracho- 


Ktoś wciska głowę pod pachę bro- 
dacza i wrzeszczy. 

— Ćwierć!... Ćwierćl... 

Sędziwy makler z białemi wąsa- 
mi ma już rumieńce, jak rajskie 
jabłuszko. 
Dwadzieszcia... 
Haussa... Haussa. 

— (o jest Cukier? — wdziera się 
pytajnik proroka. 


Trzydzieści... 


Nagle na sali robi się jasno. 
Wbiegł śliczny, eleganeki Anglik z 
zagranicznego banku. Zaraz się 
wszystko wydaje dziwnie brudne w 
zestawieniu z tym wymytym, czy- 
ściutkim, wysportowanym, wykar- 
mionym rostbefem i morskiem po 


su i zamieszania potrafi wywołać | wietrzera dżentelmen. Pomknął do 


boksu «walut. A w boksie walut 
drzemie siwy sarmata. ` 


Blady wędrowny makler płynie 
przez salę. Jak do magnesu, ciągną 
doń żywe opiłki. 

— (o szę tu robi? — zapytuje 
ktoś. Lekceważąca odpowiedź 
brzmi: — Bony... tylko bony... 

Gichutki blondzsek szepcze 205 u- 
przejmie do neha tłustemu ospowa- 
têmu. Ściskają sobie ręce. Nagle 
blondasek przeistoczył się,  spojrza! 
jadowicie i krzyknął na cało gardło: 

— Paskarz! pan jesteś paskarz! 
Łobuz! Szmondak! 

Pada hasło: 5.62. 


To ich nie wzrusza, 

Ale po chwili nowa cyfra 5.56 
wprowadza dwóch molochów w 
trans; 


Już zauważono, że dwie niewiasty 
coś skrobią w notesach. Na giełdę 
uie wpuszcza się ochotnie kobież. To 
nie dla nich miejsce. Rozeszło sę 
lotem błyskawicy, że „rysują tutaj". 
Popłoch, niepokój, potem zacieka- 
wienie. Ktoś odlepił się od pulpitu 
i wypinajae tors, zapytuje: — Czy 
ta może do ilustracji? Ja mam lep- 
szy prawy profil od lewego. 

Niedaleko umarłych akcyj zrobił 
się nagle ruch. Wulkan, z którego 


— Na 60 dam — wydziera sle] wyłania się głowa Umińskiej. Ak- 


drugi. 


Anim się spostrzegła, już jest 


cje? Transakcje? Nie — tylka wszy- 
sty naraz chea pozować do rysunku, 
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Jakiś w zielonym kapeluszu, ze zło- 
temi i czarmemi zębami: — Co jest? 
Co panie tu robią? Gdże direktor? 
Ce w za opisywanie? Nie żiczę so- 
bie bić wirysowany. 

— Niema obawy, maluje się tyl- 
ko przystojnych — syknął sąsiad. A 
drugi dodaje: — Dobrze mu żak. 
Niech go panie nziondzą. To anti- 
patyczny człowiek, Bogaty — ce- 
ce-ce. A skąpy... 

Teraz rozpętały się żywioły. Przy- 
jacicle zaczynają dawać informacje 
o przyjaciołach. Zapomniano 
chwilę o transakcjąch, 

Na giełdach świata zapanowała ci- 
sza. Na Królewskiej uliey nastąpiła 
niezrozumiała przerwa. Wallstreet 
się denerwuje, Nowy Jork szaleje... 
Gicłdy świata trzęsą się z nicpoko- 
ju. — Co jest? Co jest? Co jest? 

A to potentaty warszawskie rzy. 
ciły wszystko i pozują do portretu, 

Solidarność żydowska nie jest 
czczem słowem. Każdy myśli prze- 
dewszystkim o drugim i chce mu 
pomóc. 


na 


— I tego też niech panie urzą- 
dzą. Wesoły typek. Opowiada, że 
był w Paryżu, a on wraca z Mozo- 
towa. 

— Tamtego teżby się przydał» 
sportretować. Do kartoteki, na Dźel- 
ną. Niech panie koniecznie opiszą 
Żółroryba. A. cadyka już pani ehwy- 
ciły? 


— Cadyka? Z Góry Kalwarji? —- Diavolo, to on 


zapytuję zdumiona. 
Mały złośliwy zapomina, że był 
zajęty 


w surducie. — To nie jest cadyk, 
ale tak jakby. W każdym razie z 
Kalwarji. ` 


— Aguda = ktoś szepnął mi do 


Frzed kratkami 


Jeśli północna dzielnica miasta jest 


północnej jest ulica Franciszkańska. A 
któż jest chlubą ulicy Franciszkańskiej ? 
Już słyszę, jak wołacie wszyscy jedno- 
i wielkogłośnie: 

— Pan Majer Cytrynt 

Tak, macie rację. Chlubą całej Fran- 
ciszkańskiej, od Zakroczymskiej aż do 
Nowimarskiej jest wspaniały magazyn 
nici, igieł i guzików, p. Majera Cytry- 
na. (Od Nowiniarskiej do Nalewek 
chlubą tej ulicy jest wykwintny bar ko- 
szerny „A la minute" z elektrycznym 
propellerem pod sufitem). 

Otóż do tej to perły stolicy wszedł 
raz pewien klient w cyklistówcc i za- 
konienderował:: 

— Dziesięć grosow czarnych nici no- 
mer czterdzieści, pięć grosów białych, 
nomer trzydzieści, dziesięć zielonkowa- 
tych, nomer dwadzieścia i dziesięć po- 
pielatych, nomer dziesięć! Tuzin rol- 
ków jedwabiu granatowego, tuzin czar- 
nego, tuzin białego, Skrzynkę mydeł- 
ków do rysowania, gros zatrzasków, 
gros haftów, gros koników małych, 
gros portkowych, tuzin  naparstków, 
gros igłów ze złotem uszkiem nomer 
9, gros pasemków bawełny do fustrygi, 
kilo szpilków, gros tasiemków białych, 
gros tasiemków czarnych, tuzin cento- 
metrów, dwa kolwasy, dziesięć grosów 
guzików skórzanych małych, dziesięź 
grosów dużych, dziesięć grosów guzi- 
ków rogowych, dziesięć grosów ma- 
łych z jeleniego roga. Aj, cwaj, draj, 
panie kupiec, bo szef czeka, 

Cały personel puścił się w ruch, aby 
uskutecznić zamówienie. 


Ceny ogłoszeń: 


W pewnej chwili podpływa do nas, ucha. 


Inny dodaje: — Koszemy 
członek giełdy. 

Raptem prorok w jasnym surdu- 
cie spostrzegł się i zbliża się do mnie 
krokiem Fzechjeła, czy Jeren:jasza. 

— Ja sobie wipraszam. Ja z tego 
konsckfencje wiczongne. Pani nawet 
nie wie jakie. 

— Domyślam się. Wyklaie mnie 
pan do dziesiątego pokolenia. 

— Ja nie żiczę sobie iszcz do ga- 
zety, Ja nie pozwalam. Poco? Do 
którego dżennika? 

— Ach, nie! To dla nas, na pa- 
miątkę, bo pan taki biblijny. 

Grubas, upozowany na A! Capo- 
ne'a, z pożyczką czara na śliskiej 
czaszce poprawił włosy, wionat ncr- 
fumami i pozuje. 

— Jakie perfumy? To Stix Co 
ty'ego—,włala!..." A właściwie poco, 
perkć — paniom to jest potrzebne? 
„Że demand...*, 

— Przyda się dla kartoicki — do- 
rzuca jadowity blondyn. 

Dwóch ciągnie za poły futra Foto- 
genicznego semitę o wypielęgnowa- 
nej, białej twarzy: — To nasz Va- 
lentino, 

— Ja jestem Fra Diavolo Gieldy... 

— A czem pan robi? 

— Przeważnie stabilizacyjną — 
ale dopłacam. 

Wytworny zamerykanizowany pro- 
si nuie na chwileczkę na korytarz: 

— Czy paniom zależy na praw- 
dziwnych giełdziarzach, czy na przy- 
czepianych, bo ten, co mówi, że Fra 
jest przyczepiany 
członek giełdy... : 

Rzekłszy to, wychodzi z koryta- 


podbi janiem Starachowic, | rza. Światło sączy sie tutaj przez 
wskazuje na dostojnego siwobredego | bardzo wymowne, zakratowanc okien- 


ko, które ma zapewne przypeminać 
potentatom pieniądza 0 znikomości 
spraw doczesnych i o tem, że nic- 
jedna droga prowadzi na Mokotów. 


AL PRASY 


System Wichciarza 


— Przepraszam pana, a dla kogo ten 


chlubą Warszawy, to chlubą dzielnicy | towar? — spytał pan Cytryn, kłania- 


jąc się nisko, 

Klient w cyklistówce wziął się w bo- 
ki, zadarł głowę i rzekł dumnie: 

— Dla magazynu „O katr sezą“ Pisz 
pan rachunek, Marszałkowska sto trzy. 
A chłopak guniaj po taksówkie. Tylko 
na jednej nodze, bo szef czeka, 

Pan Cytryn ukłonił się jeszcze nizej 
i co tchu pobiegł wystawiać rachunek. 
W chwilę potem taksówka, naładowa- 
na po brzegi ruszyła z przedstawicielem 
firiny „O katr sczą*, oraz upełnomoc- 
niouym do inkasa przedstawicielem fir- 
my Majer Cytryn. 

— Na Nalewkach, pod trzynastem, 
stań pan, tam mamy wstąpić — rzekł 
do szofera klient w cyklistówcc, 

Gdy stanęli na Nalewkach, cyklistów- 
ka wzięła skrzynkę guzików  skórza- 
nych i rzekła: 

— Poczekaj pan, 

Prokurent firmy Majer Cytryn cze- 
kał trzy godziny. Potem, zdenerwowa- 
ny do najwyższego stopnia ruszył na 
poszukiwania. Okoliczność, że dom był 
przechodni, ułatwiła mu zorjentowanie 
się w sytuacji. 

Dopiero w trzy miesiące potem p. Ma 
jer spotkał przypadkowo złodzieja, któ- 
ry zamówił całą taksówkę towaru, aby 
ukraść skrzynkę guzików wartości stu 
dwudziestu złotych. Był nim  Karoł 
Wichciarz vel Wichtarski, rczydujący 
stale w „Cyrku', 

Wczoraj, w Izbie Grodzkiej 11-go o- 
kręgu otrzymał cztery miesiące więzie- 
nia, 

Pery. 


— A Cemacha panie widziały? 
Ten co wygrał trzysta tysięcy. 
Niech się go panie spytają o przy- 
Jaciela: czy się już pogodzili? Mau- 
siał się z nim podzielicz. Tragedja. 

— Panie Cemach, panie Cemach! 
Co z psijacielem? 

Cemach, różowy słowiański żyd, w 
bobrowem futrze, ucieka jak Orfe- 
usz, ścigany przez Krynje. 

— Psijaciel? Świnia nie psija- 
ciel... v 

Przez wysokie okna widać stoją. 
ce w sinej mgle proste, dumne, ezar- 
ne drzewa, ogołocone z liści Blade 
światło pochmurnego dnia napróżno 
walezy z mrokiem, pełznącym z każ- 
dego kąta tej nasyconej czarnością. 
sali. 

Jeszoże przez chwilę kotłuje się 
wokoło albumu Umińskiej 1 mojego 
notesu. Jeszcze ktoś mi udziela me- 
proszony kompromitujących intor- 
macyj o przyjaciołach. Ten jest zna- 
uy skąpiec — 15 razy na dzień kn- 
puje, ale tylko piątki i o ósemkę 
taniej, a ze wszystkimi się kłów; 
tamten znów jest znany łobuz, a ten 
staruszek, żwawo się poruszający, to 
weteran giełdy, wielki B., z peters- 
burskiej rodziny bankierskiej. "Ma 
85 lat — a samopoczucie 24 lat, i 
„pełną świadomoszez zmisłową*. 

Powietrze giełdy służy tym pa 
nom. Pływają w gęstej, ciemnej at- 
mosferze jak ryby. Taki naprzykład 
pan X. — od 55 lat codziennie od- 
bywa spacerek na giełdę. Chyba ga 
nuiańka spoczątku przynosiła na rę 
kach? Ale nie — ma już 75 lat; za- 
czął, gdy miał lat dwadzieścia. Wy- 
glada młodziej, niż niejeden odmło- 
dzony spomocą szympansa staru- 
szek. Natomiast, zamknięty w tem 
terrarjum i akwarjum słowianin + 
drugi portjer, wygląda jak żywa ilu- 
stracja do antysemickich ulotek: == 
„Polak wyciśnięty jak cytryna przez 


ośmiornicę  finansjery.... Blady; 
żółiy, zgorzkniały. Na szczęście, 
szlachetnie wyglądający dyrektor 


Małcurzyński królujo na piętrze, 
więc nie jest marnżony=na-wdycha- 
nie niezdrowych miazmatów. Test i 
świctnie zakonserwowana Miss Giet- 
da, tak gruba, jakby była wypckana 
banknotami. se 

— A swoją drogą, niech panie nie 
będą zanadto złośliwe — zwraca*'się 
do nas Fra Diavolo. — Giełda to 
barometr życia gospodarczego... *" 

— Rozuniem, nie należy tłuc ba- 
rometru... 

Za chwilę konice przedstawienia, 
Teraz kotłuje się w kabinach tele- 
fonicznych, które łyskają  żółtemi 
ślepiami żarówek. U sznurów wiszą 
nerwowi semici. Zaraz na falach e 
ieru popłyną tajemne słówka, lako- 
niczne zdania, od których zatrzęsą 
się gliniane molochy, 

Jedno słówko — ktoś odłożył roe 
wolwer, który przytykał do skroni. 
Jedno słówko — ktoś szepnął „ko- 
niec". Jeszcze jedno słówko — ktoś 
pomyślał: „Może jednak*.. Gdzieś 
zaszlochał ktoś, gdzieś zabrzmiał 
szyderczy śmiech. Jawią się poblad- 
łc, zatroskane twarze i twarze roze- 
śmiane radośnie. Z tych kabin dye 
ryguje się sforą niewidzialnych lu- 
dzi. W dali, we mgle trzepoczą szpo- 


niaste ręce — zgarniają pieniądze, 
albo szukają ieh gorączkowo, , po 
szufladach. 


Widno plajty płynie na obłoku, 
oddala się, to znów zbliża się, odsu- 
wane lub przyciągane fala, płynąca 
z małej, giełdowe: kabiny telefonu. 
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